Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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W Wiedniu 


ky ss” 


nuty podległe przemysłowi stali 
specjalnej wykonały plan roczny 
Załogi kopalń rud nieżelaznych meldują 
o wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych 


Duży sukces odniosły zakłady | 
hutnicze podległe Centralnemu | 
Zarządowi Przemysłu Stali Spe- 
cjalnej, kióre w dn. 9 bm za- 
meldowały o wykonaniu planu 
na rok 1952. Do wypełnienia 
planu rocznego na 22 dni przed 
terminem przyczyniły się prze- 
de wszystkim załogi hut; „Bail-: 
doh“, „Batory“, „Ferrum“ i „S07 | 
snowiec”. 


Spośród przodawników pracy 
i racjonalizatorów, którzy po- 
ważnym wkładem pracy przy- 
czynili się do sukcesów zakła- 
dów podległych CZPSS, na czo- 
ło wysuwa się w hucie „Bail- 
don* zespół pierwszego wyta- 
piacza Ryszarda Tkaczyka oraz 
zespół walcowniczy mistrza Ka- 


rola Cygusa. Do przodują- 
cych ludzi w tym zakładzie | 
należy również inżynier 50- 


kołowski. Zgłosił on trzy do- 
niosłe usprawnienia produkcyj- 
ne, z których jedno pozwoliło | 
uzyskać trzykrotny wzrost wy- 
dajności pracy przy jednej z o- 
perącji produkcyjnych. W hu- 
cie Batory“ przodujące miejsce 
we współzawodnictwie o przed- | 
terminowe wykonanie planu. 
rocznego zajęły m. in. młodzie- | 
żowe brygady wytapiaczy: Ry- 
szarda Szmidta i Jana Kuracza 
oraz kowala Henryka Gruszki. 
Czołowi przodownicy pracy W 
hucie „Ferrum“ to pierwsi wyv- 
tapiacze: Władysław Gałuszka. 
Wiktor Fastryjok i Wiktor Li- | 
mański, a w hucie „Andrzej“ | 
spawacze: Jan Spałek, Jan Pla- ; 
szczyk i Leon Bula. 


KA 


W dniu 11 bm. wykonały: 
przedterminowo swój plan pro-; 
dukcyjny na rok 1952 zakłady: 
podlegie Centrainemu Zarządo- 
wi Kopalnictwa Rud Nieżelaz- 
nyth. Do sukcesu tego przy 
czyniły się w dużej mierze za- 
łogi przodujących kopalń i za- 
kladów wzbogacania rud nie- 
żelaznych, jak np. Zakładów 
Górniczo-Hutniczych im. A. 
Marchlewskiego, Zakładów 
Górniczo-Hutniczych w rejonie 
Olkusza i innych, które już w 
ciągu października i listopada 
bi. wykonały w całości swoje 
zadania roczne i dają wysoką! 
produkcję ponadplanową. 


Żródłem cennego sukcesu ko- 
'palń metali nieżelaznych jest 
siałe unowocześnianie wyposa- 
żenia kopalń i zawładów wzbo- 
gacania rud oraz udoskonalanie ; 
metod pracy. pozwalające na | 
podniesienie jej wydajności. 


| 

W roku bież. wprowadzono | 
do pracy w kopalniach metali 
nieżelaznych wysokowydajne. 
nigdy przedtem nie stosowane 
u nas mechanizmy. W niektó- 
rvch kopalniach pracują już sa- 
moładowarki produkcji radziec- 
kiej. umożliwiające znaczne 
zwiekszenie wydajności pracy 
przy załadunku rudy. Do prac 
ziemnych na powierzchni oraz 
do przeładowania rudy zastoso- 
wano  czerpaki mechaniczne. 
Rozbudowano ponadto trakcję 
elektryczną w podziemiach ko- 
palń i wprowadzono lokomoty- 
wy akumulatorowe przy prze- 


Wojewódzkie zjazdy 
delegatów 
spółdzielczości wiejskiej 


(Ð. Zgodnie z uchwałami 1. 
Kongresu Spaldzielczości Zao] 
patrzenia i Skupu, tworzy się, 
obecnie, w miejsce istniejących, 
dotychczas oddziałów GAEA 
wych CRS „Samopomoc Chłop- 
ska" — Wojewódzkie Związki | 
Gminnych Spółdzielni (WZGS-y). | 


Przeksztalcanie oddziałów | 
CRS w WZGS-y odbywa Się na| 
specjalnych zjazdach delegatów, 
wybranych ostatnio na walnych 
zgromadzeniach w gminach ii 
na zjazdach powiatowych. 


Pierwszy wojewódzki zjazd | 
delegatów rolniczej spółdziel-: 
czości zaopatrzenia i skupu od- 
był się,ostatnio w Poznaniu. 


Jednomyslnie głosowali dele 
gaci zjazdu za przyjęciem no -| 
wego statutu Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzieini 
opracowanego na podstawie u-, 
chwal Kongresu. W uchwale, | 
podjętej na zakończenie obrad, 
postanowiono usprawnić pracę, 
samorządu spółdzielczego, zwal-| 
czać wszelkiego rodzaju marno- 
trawstwo i nadużycia w gmin- 
nych spółdzielniach oraz w sze- 
roxim zakresie prowadzić szko-! 
lenie młodych kadr. (PAP). 


Naród polski POR ozdrawia bojowników o pokój 


i bieżącym roku. 
„grudnia br. upłynniły dodatko- 


| nej 


fas Í P 
dnia. 


igólności przez 


wożeniu rudy z przodków na 


podszybie. itom polskim 


| społeczeństwa austriackiego wy- 
razili radość, że mogą w mu- 
irach swojej stolicy powitać de- 


(Kor. wł). W dniu 9 bm, naj- 
większa w Polsce Rejonowa 
Zbiornica Złomu w  Katowi- 
cach zameldowała o wykona- 
niu w 102 procentach rocznego < 
planu zbiórki złomu. Pracowni- 
cy tej zbiornicy zebrali 512 ty- 
sięcy ton złomu stalowego i 
zobowiązali się do końca roku 
ściągnąć jeszcze 20 tys. ton te- | 
go cennego dla naszej gospo- 
darki surowca, 

Do przedterminowego wyko- 
nania planu rocznego przez Ka- 
towicka Zbiornicę przyczyniły 
się poważnie zobowiązania pod- 
jęte przez załogę dla uczcze- 
nia wyborów do Sejmu i XIX 
Zjazdu KPZR. 

Podczas realizacji  zobowią- 
zań pracownicy zbiornicy pra- 
cowali intensywnie w terenie 
nawołując do zbiórki złomu co- 
raz szersze kręgi społeczeństwa. 
pobudzając do energiczniejszej | 
pracy na tym polu wiele dyrek- 
cji, rad zakładowych a zwła- 
szcza komitetów  złomowych. 
Między innymi dzięki ścisłej 
współpracy inspektorów zbior- 
nicy Eugeniusza Piętki, Wacła- 
wa Dubieleckiego i Januszkie- 
wicza z dyrekcją i komitetem | 
złomowym Zakłady wyrobów 
kutych (daw. huta „Miłowice”) 
juź w pierwszych dniach listopa. 
da przekazały do ubpłynnienia 
wyznaczoną na nie ilość złomu w | 
a do dnia 10 


legację Polskiej 


rego cały naród 


toczyć Kongres 
rem milczenia. 
czania Kongresu 


wych wiąże się 


wo 840 ton złomu stalowego. 
(1, DA 
* | 
Cen!rala Spółdzielni Trans- 
portu wykonała plan na rok | M 
|; A 


w 


óżnym wieczorem w środę de, 
legacja polska wybraną przez 
,II Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju przybyła do Wie- 
Delegacja nasza została 
|serdecznie powitana przez licz-, 
nych przedstawicieli społeczeń- 
jstwa wiedeńskiego, a w szcze- 


Austriackiej Rady Pokoju. Wrę- 
jczając naręcza kwiatów delega- 


tej Ludowej — kraju, stojącego 
w pierwszych szeregach świato- 
i wego ruchu pokoju, kraju, któ- |cje się delegacji polskiej z u- 


pracą przyczynia się do wzmoc- chwili gdy nasz pociąg znalazł 
i nienia siły obozu pokoju. 


* 
Reakcyjny rząd Figla chce o- na Kongres i życzyli im powo- 


nież należy zarządzoną przez re- drogę do Wiednia, jeden z u- 
żim Figla dzisiejszą konfiska- rzędników austriackich zawołał 
tę postępowej „Oesterreichische | na pożegnanie: „Wiedzcie. dro- 
Zeitung“. W kołach kongreso- i dzy przyjaciele, że lud Austrii 
konfiskatę tego ' jest z wami. Uczyńcie wszystko, 


WARSZAWA — SOBOTA 


rozpoczyna o 


13 GRUDNIA 1952 R. 


buna Lud 


WYDANIE ' 


H 


w Obronie Pokoju 


Lud Wiednia wita delegatów przybywających ze wszystkich krańców świata 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


pisma z przybyciem do Wied- 
inia w ostatnich dniach „specja- 
listy“ amerykańskiego „od 
spraw informacji i propagandy“ 
'senatora Fulbrighta. Fulbright 
odbył w ostatnich dniach kiłka 
konferencji z austriackimi wy- 
'sokimi urzędnikami dla spraw 
informacji i prasy. 

Mimo spisku milczenia w pra- 
sie burżuazyjnej społeczeństwo 
¿austriackie informowane przez 
|prasę postępową wykazuje jak 
[najżywsze zainteresowanie ij 
i sympatię dla Kongresu. | 
Rzeczypospoli- | Charakterystycznym przykła- 
'dem tych nastrojów niech bę- 
idzie choćby pierwsze zetknię-. 


przedstawicieli 


przedstawiciele 


swą codzienną |rzędnikami austriackimi w] 
lsię na terytorium Austrii. 
i Urzędnicy ci serdecznie pozdro- 
¿wili delegatów udających się 
Narodów mu- | dzenia w obradach. 

Akcji przemil-| Kiedy pociąg nasz ruszał z 
przypisać rów- | miejsca, udając się w dalszą 


s 


1952 w zakresie działalności 
przemysłowej i usług transpor- 

towych do dnia 31 października 

br. w 106.5 procenta, zaś pla- 

ny operatywne do dnia 13 listo- 

pada br. w 100,5 procenta. 

W Wiedniu rozpoczyna obrady Kon- 
gres Narodów w Obronie Pokoju. Na- 
ród nasz z radością wita obrady wielkiego 
Kongresu, z radością i dumą spogląda na 
drogę jaką ruch pokoju — którego naród pol- 
ski jest jak najaktywniejszym uczestni- | 


= 
Zakłady Rybne Nr 4 w Choj- 

kiem — przebył od Kongresu Warszawskie- | 

go. 


nicach i Zakłady Rybne Nr 14 
w Szczecinie jako pierwsze 
wśród Zakładów Centrali Ryb- 
wykonały zadania planu 

na 1952 rak. 

Nie było w historii żadQego zjazdu, żadne- 
go kongresu który by pod względem siły, re- 
prezentatywności i zasięgu dorównywał Kon- 
gresowi Narodów. Do Wiednia zjechali się | 
przedstawiciele wszystkich narodów świata, 
narodów wolnych .— wyzwolonych spod 
jarzma kapitalizmu i narodów uciskanych 
przez rodzimych i obcych ciemiężycieli. Do 
Wiednia przybyli przedstawiciele klasy ro- | 
botniczej i różnych warstw społecznych, róż- 
nych światopóglądów, ras, wyznań i przeko- 
nań politycznych, ale zjednoczeni w swym dą- 
żeniu do pokoju. W Wiedniu zebrali się peł- 
noprawni, prawdziwi przedstawiciele całej 
pokój miłującej ludzkości, aby szukać dróg 
i znaleźć sposoby zapobieżenia groźbie no- 
wej wojny, aby uczynić wszystko dla obro- | 
ny świata, swoich krajów, swoich domów, : 
swoich rodzin, swoich dzieci, dla obrony mi- 
łionów istnień ludzkich: przed ludobójczymi | 
zakusami amerykańskiego imperializmu 
ośrodka światowej reakcji i organizatora, 
agresji — oraz jego hitlerowskich pomocni- 
ków. 


Kongres Narodów w Obronie Pokoju obra- 
uje w momencie, kiedy imperialistyczni 
zbrodniarze kontynuują krwawą agresję 
w Korei, a ich pełnomocnicy w ONZ czynią 
wszystko, aby nie dopuścić do pokojowego 
rozwiązania problemu koreańskiego. Jedno- 
cześnie waszyngtońsko-hitlerowska spółka. 
wyłazi ze skóry by przyspieszyć usankcjono- 
wanie odbudowy  zachodnio-niemieckiego 
Wehrmachtu czołówki amerykanskiej 
agresji w Europie. Kongres obraduje w mo- | 
mencie, kiedy wzmaga się brutalny nacisk 
imperialistów spod znaku dolara w kie-. 
runku całkowitego zwasalizowania i skoloni- 
zowania krajów zależnych, kiedy burżuazja 


| 


krajów kapitalistycznych ostatecznie wyrzu- | 


ciła za burtę sztandar niepodległości narodo- | 
wej i swobód demokratycznych, a konsek- 
wencją zaprzedania tych krajów Wall Street, 


'niającego setki milionów 


kontynentów, wszystkich krajów świata. 


iz roku na rok potędze tego najwiekszego 


i wej Rady Pokoju o Pakt Pokoju miedzy pie- 
'cioma wielkimi mocarstwami. 


raz straszliwsze położenie mas pracujących. 
W tym samym czasie kolonizatorzy toczą 
krew z narodów Vietnamu i Malajów, Tuni- 
su i Maroko, Kenii i Tanganiki. Obrady Kon- 
gresu przypadają na okres kiedy imperiali- 
ści przyspieszają przygotowania wojenne na 
wszystkich frontach, wzmagają bisterię wo- 
jenną; a jednocześnie, kiedy trzeszczą i pę- 
kają wszystkie szwy worka sprzecznych inte- 
resów — obozu imperialistycznego. 

Ale znamienną i decydującą cechą naszej 
epoki są nie ludobójcze plany i praktyki im- 
perialistów amerykańskich i ich hitlerow- 
skich wspólników; ociekające krwią i pianą 
wściekłości do wszystkiego co ludzkie, co po- 
stępowe. Wściekłość i awanturniczość podże- 
gaczy wojennych jest wyrazem ich słabości. 

Decydującą cechą naszej epoki jest wzra- 
stająca przewaga obozu pokoju, ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele, nad obozem woj- 
ny, jest nieznany w dziejach rozmach, zasięg, 
stopień zorganizowania ruchu pokoju, ogar- 
ludzi wszystkich 


Wyrazem siły tego ruchu jest 500 milio- 
nów podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
o bezwzględny zakaz broni atomowej i wszel- 
kiej broni masowej zagłady. O wzrastającej 


w dziejach ludzkości ruchu świadczy ponad 
600 milionów podpisów pod Apelem Świato-| 


Wzrost świadomości najszerszych mas lu- 
dowych, zrywanie maski z imperialistycz- 
nych planów, z mechanizmu przygotowań wo- 


jennych — to zasługa, a jednocześnie wyraz i 
potęgi światowego ruchu pokoju. 
Dzięki wzrostowi świadomości narodów : 


iak szeroki i silny jest ruch przeciw amery- 
kańsko-hitlerowskiemu spiskowi, przckształ- 
cającemu Niemcy zachodnie w bazę agresji, 


odradzającemu imperializm niemiecki z je-- 
go |ludobójczymi zachłannymi  apetytami, !' 
wskrzeszającemu agresywny Wehrmacht 


z programem „Drang nach Osten“. Ważnym 
ogniwem tego ruchu obejmującego narody. 
świata a przede wszystkim Europy jest Nie- 
miecka Republika Demokratyczna, są milio- 
ny pokój miłujących Niemców w Trizonii. i 

Wyrazem potęgi światowego ruchu pokoju : 


aby przepędzeni zostali podżega- 
i cze wojenni!“ 

| Wymowa tej wypowiedzi na- 
| biera właściwego znaczenia je- 
| śli się uwzględni, że rząd Figla 
| zakazał urzędnikom państwo- 
¿wym jakiegokolwiek udziału w 
! Kongresie w jakiejkolwiek bądź 
formie, nawet gdyby chodziło 
i tylko o złożenie podpisu na li- 
ście z pozdrowieniami dla Kon- 
gresu. 


Siłę oddziaływania Kongresu 
Narodów mogliśmy już zauwa- 


[żyć w pociągu wiozącym dele- 


gację naszą z Warszawy do Wie- 


dnia. Wraz z delegacją znajdo-, 


wała się przedstawicielka spo- 
łeczeństwa brazylijskiego pani 
D'Ambrosio, wybitny muzykolog 
i dyrektor konserwatorium w 
Rio de Janeiro, 

Pani D'Ambrosio przybyła do 
Polski by brać udział w jury 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie- 
niawskiego w Poznaniu. 

— Kocham skrzypce — powie- 


działa pani Dambrosio — ale 
żeby ludzie mogli cieszyć się 
niepodzielnie pięknem ich 


dźwięków potrzebny jest pokój 
i dlatego też opuszczam Poznań, 


by udać się do Wiednia. W 
ten sposób spełniam swój naj- 
wyższy obowiązek względem 
człowieka i względem muzyki. 
Nie należę do żadnej partii, ale 
moje serce matki nakazuje mi 
stanąć po stronie życia prze- 
ciwko śmierci. Dumna jestem. 
że dzięki postawie wielu takich 
ludzi jak ja kraj mój nie został 
dotychczas wciągnięty w odme- 
ty wojny przeciw męczeńskiej 
Korei. Rząd Brazylii, posłuszny 
USA. chciałby może tego, ale 
zmuszony jest liczyć się z wolą 
pokoju ludu brazylijskiego. 
Na stacjach czechosłowackich 
do pociągu wiozącego naszą de- 
legację przybywało coraz więcej 


delegatów z rozmaitych krajów , 
a wśród nich delegaci kubańscy, ' 


hiszpańscy, włoscy, którzy z róż- 
nych okazji w ostatnich czasach 
znajdowali się w krajach obo- 
za 
Wiednia. Wszycy oni mówili o 


prześladowaniu obrońców poko- : 


j w ich krajach, ale wszyscy į 
równocześnie pełni byli opty- 
mizmu i bojowości. 

— Nasz naród — mówił Hi 
szpan — nigdy nie przerwał. 
walki z faszyzmem. Walkę tę 


nada! prowadzi. Będzie nas wie- 


pokoju. a teraz udają się do : 


i lu na Kongresie į to — wbrew 
frankistowskiemu  terrorowi — 
nie tvlko z emigracji. 

Delegat kubański, który wra- 
ca z dwumiesięcznego pobytu w 
ZSRR, w Polsce i w NRD jest 
pełen zachwytu dla osiągnięć 
narodów w krajach obozu poko- 
ju i socjalizmu, a zwłaszcza dla 
wspaniałej pomocy udzielanej 
przeż Kraj Rad krajom demo- 
kracji ludowej. 

— Nam Kubańczykom — mó- 
wi on — jest szczególnie łatwo 
ocenić wielkoduszność tej pomo: 
cy na tle cwnicznej grabieży na- 
szych bogactw narodowych 
przez imperialistów amerykań- 
skich. Ale Kuba nie chce zo- 
stać kolonią amerykańską. Nasi 
delegaci powiedzą to na Kon- 
gresie. Chcemy pokoju. chee- 
my wolności i suwerenności 
narodowej. 

Włosi, którzy zajęli miejsce w 
naszym pociągu wyrażali swoje 
oburzenie z powodu ostatnich 
represji stosowanych przez De 


Gasperi'ego wobec delegatów na 
, Kongres. Ale i ich słowa prze- 


pojone były niezłomną wiarą w 
'wolę walki 
n pokój. Z jaką satysfakcją je- 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


brady Kongres Narodów 


den z włoskich delegatów opo- 
wiedział nam o burżuazyjnym 
senatorze. który na wieść o pod- 
lym manewrze De Gaspert'ego, 
wykrzyknął: „Jeśli nie wolno 
pojechać do Wiednia to pójdę 
pieszo“. 
* 

Jest późna noc. Wiedeń jest 
opustoszały z ludności, ałe przez 
, słynny Ring podążają do budyn- 
ko. gdzie mieści się sztab orga- 
nizacyjno-techniczny Kongresu 
grupv mężczyzn i kobiet z wa- 
lizkami w rękach, 

Przybywają delegaci na Kon- 
gres biali. czarni, żółci. Z lodo- 
watej Północy, z afrykańskiej 
strefv podzwrotnikowej, z odle- 
glej. bohaterskiej Korei. z Viet- 
namu, z Egiptu, ze wszystkich 
stron świata. 

Zza rogu wychodzi nowa gru- 
pa i nuci hymn młodzieży ..Nie 
zna granic ni kordonów pieśni 
zew..." 

Zew walki o wolność. o szczę” 
ście narodów. zew walki o ży» 
cie, zew  ogarniającej 
świat walki o braterstwo mięe 
i dzy narodami — o pokój. ` 


ARTUR KOWALSKI 


narodu włoskiego : 


: dza pokoju — Związek Radziecki. 


obrady 


6 i 7 odbyły się w woj. ka- 
towickim konferencje sprawoz- 
dawczo-wyborcze miejskich or- 
ganizacji partyjnych w Będzi- 
nie, Cieszynie i Mysłowicach 
oraz powiatowej organizacji 
partyjnej w Lublińcu. Ogółem 
w konferencjach tych uczestni- 
czyło 619 delegatów, W refera- 
(tach ustępujacych komitetów 
partyjnych dużo miejsca po- 
święcono podsumowaniu do- 
świadczeń akcji wyborczej do 
Sejmu i zagadnieniu pracy z 
aktywem partyjnym i bezpar- 
tyjnym, który się wyróżnił w 
| okresie kampanii wyborczej. 

Dyskusja była żywa i zawię- 
rała wiele akcentów kryły- 
ki. Wielu delegatów nawią- 
izy walo w swych wystapieniach 
|do nauk płynących dla nas z 
dorobku XIX Zjazdu KPZR. 

W Będzinie wzięło udział w 
dyskusji 41 delegatów. Towarzy- 


Zespoły robocze Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
'Budowlanego pracujące przy 


jazdu amerykańskich imperialistów na Ko- 
reę, potępienie barbarzyństwa agresorów, 
stosowanej przez nich broni bakteriologicz- 
nej i mordowania jeńców wojennych. Nara- 
sta walka narodów o natychmiastowe zakoń- 
czenie wojny w Korei. 

O potędze ruchu pokoju świadczy poparcie 
najszerszych mas narodów Świata dla walki 
narodowo-wyzwoleńczej przeciw imperiali- 
stycznym kolonizatorom w Vietnamie, na Ma- 
lajach, w Tunisie i Maroko. Narody świata 
coraz lepiej zdają sobie sprawę, że ucisk ko- 
lonialny stanowi niebezpieczeństwo dla poko- 
ju, że walka o niepodległość narodową jest 
nieodłączna od walki o pokój, jest częścią | 
składową ruchu przeciwko wojnie. ! 

Świadectwem potegi tego ruchu milionów 
jest wielki Kongres Narodów. 

Narody świata pragną pokoju. I dlatego ich | 
przedstawiciele zjechali się do Wiednia, by | 
obradować nad drogami obrony i utrwalenia | 
pokoju. Garstka bankierów, monopolistów, 
podżegaczy wojennych, którzy na krwawej 
rzezi chcą zbić nowe milionowe zyski, boi się | 
i nienawidzi pokoju. I dlatego szkalują Kon- 
gres Narodów. 

Strach amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych przed pokojem, przed narodami — oto, 
co podyktowało rządom imperialistycznym, 
kierownictwom burżuazyjnych i socjalzdra- 
dzieckich partii dokonywanie prób uniemożli- 
wienia wyjazdu delegatów z krajów kapitali- 
stycznych na Kongres do Wiednia. Ale ani 


,zarządzenia administracyjne, ani waszyngtoń- 
'sko-watykańska orgia oszczerstw na Kongres 


Narodów nie powstrzymały ludzi szczerze 


i pragnących pokoju i współpracy między na- 


rodami, nie umniejszyły w niczym reprezen- 


, tatywności Kongresu. 


Ostoją światowego ruchu pokoju jest twier- | 
„Co się 
tyczy Zwiazku Radzieckiego — mówił towa- 
rzysz Stalin na XIX Zjeździe KPZR -- to 


i jego interesy są w ogóle nieodłączne od spra- 


wy pokoju na całym Świecie". Potęga Kraju 
Rad, głębokie umiłowanie pokoju przez ludzi 
radzieckich, konsekwentnie pokojowa polity- 


! ka zagraniczna ZSRR — oto, co stanowi naj- 


pewniejszą zaporę przeciw ludożerczym pla- 
nom imperialistów. 


Dlatego, kiedy niedawno odbywały się 
IV Wszechzwiązkowej Konferencji 


Obrońców Pokoju, która uchwaliła nakaz dła - 


gospodarki zbrojeniowej i faszyzacji jest co- | jest powszechne potępienie krwawego na- | delegatów na Kongres Wiedeński, spojrzenia i 


S 


narodów świata kierowały się ku Moskwie — 
stolicy pokoju. 

Obok delegacji Związku Radzieckiego 
w obradach Kongresu biorą jak najaktyw- 
niejszy udział delegacje wszystkich krajów 
obozu pokoju. z każdym dniem krzepnącego 
i znacznie dziś silniejszego od obozu wojny. 

Jak najaktywniejszy udział bierze w obra- 
dach Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 
naród polski. „Naród polski — mówił towa- 
rzysz Bierut w Sejmie — jest dziś czynnym 
współuczestnikiem najpotężniejszego ruchu 
postępowego w dziejach ludzkości — wielkie- 
go ruchu obrońców pokoju, który ogarnia 
swym zasięgiem olbrzymią większość ludz- 
kości“. 

Naród polski, który doznał okropności woj- 
ny, który doznał okrucieństwa hitlerowskich 
okupantów dzisiejszych podopiecznych 
Wall Street — przepojony jest gorącym umi- 
łowaniem pokoju. Naród polski świadom jest. 
że tylko pokój może zapewnić rozkwit nasze- 
go wspaniałego budownictwa, rozwój kultury 
i oświaty, wzrost dobrobytu. Z drugiei stro- 
ny naród nasz świadomy jest, że budowni- 
ctwem pokojowym, że wzmacnianiem siły 
obronnej ojczyzny, walką Z imperialistycz- 
nymi agenturami wewnątrz kraju wnosi swój 
najistotniejszy wkład w dzieło umocnienia 
obozu pokoju, w dzieło obrony i utrwalenia 
pokoju światowego. Swą niezłomną wole 
walki przeciwko wojnie naród nasz zjedno- 
czony we Froncie Narodowym pod wodzą 
towarzysza Bieruta wyraża budownictwem 
socjalizmu, budownictwem Polski Nowych 
Hut i MDM-ów, Polski szczęśliwej i bogatej 
Tej woli dał wyraz naród polski w Kensty- 


,tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i tę 


wolę potwierdził w wyborach do Sejmu gło- 
sując jednomyślnie za pokojem i socjalizmem 
Ta wola znajduje wyraz w braterskiej przy= 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, w polityce 
zagranicznej naszego kraju. w aktywnej wal- 
ce o pokój przedstawicieli polskich na forum 
ONZ i innych organizacji międzynarodowych. 
W dniach obrad 
łączy się z narodami 


Kongresu, naród nasz 
całego świata, z całą 


pokój miłującą ludzkością — natchnioną 
1 prowadzoną przez genialną myśl chorążego 
pokoju" wielkiego Stalina — w potężnym, 


z setek milionów ust i serc płynącym okrzyku: 
Niech żyje pokój między narodami! 
Precz z podżegaczami wojennymi! 


ca łego 


| Partyjne konferencje 
sprawozdawczo-wyhorcze 


|sze wskazywali m. in. na koe 
| nieczność podniesienia poziomu 
| pracy Komitetu Miejskiego. 
W Mysłowicach delegaci kry- 
tykowali ustępujący Komitet 
Miejski za niedostateczną po- 
„moc udzielaną podstawowym 
"organizacjom partyjnym. Dele- 
| gaci domagali się, aby na ze- 
braniach partyjnych częściej 
'wygłaszano referaty polityczne. 
| W Lublińcu delegaci krytycz- 
|nie ocenili pracę I sekretarza 
i KP, zarzucając mu, że ma nie- 
;właściwy stosunek do ludzi, że 
pracą kierował zza biurka, że 
gdy wyjeżdżał w teren — to 
tylko do dobrze pracujących 
organizacji partyjnych, pomija: 
,jąc organizacje słabsze, 
|! Wszystkie konferencje przy- 
|ięły uchwały, w których u- 
| względniono głosy krytyki, orz 
dokonały wyboru nowych władz 


partyjnych. 
d 


| Sukces budowniczych „Wierzbicy“ 


¿budowie dalszych obiektów 
wielkiej cementowni w Wierz- 
| bicy osiągnęły nowy poważny 
i sukces. Mimo warunków zimo- 
|wych zakończono w rekordo- 
| wym tempie betonowanie ścian 
6 wielkich silosów — zbiorni- 
| ków na cement. Betonowanie 
|rozpoczęto 25 listopada o godz. 
23.30, a już 10 grudnia o godz. 
115.00 zameldowano o zakończe- 


niu tych robót. 
Sukces ten uzyskane m. in. 
dzięki zastosowaniu cementu 


'szybkosprawnego polskiej pro- 
dukcji. którego technologię wy- 
twarzania opracował laureat 
| Nagrody Państwowej I stopnia 
l inż, Grzymek. Przy użyciu zwy. 
kłego cementu roboty te trwa- 
'łyby ok. 3 miesięcy. Na znaczne 
przyspieszenie tempa budowy 
| wpłynęła również wzorowa 
organizacja robót. 


Dużą pomocą było także za- 
stosowaniu rusztowań  ślizgo- 


wych o ruchu ciągłym, które 


w miarę betonowania oraz wią- 
zania i  twardnienia betonu 
przesuwa się w górę. Projekt 
tych rusztowań jak również do- 
kumentację techniczną 
opis techniczny dostarczyło ra- 
, dzieckie biuro projektowe Gi- 
procement. 
przyspieszenia robót uzyskano 
znaczne oszczędności materia- 
lowe. M. in. zużyto na szaloe 
wania tylko ok. 150 m sześc. 
budulca zamiast 1 tys. m sześc. 
budulca niezbędnego przy za- 
stosowaniu rusztowań normal- 
nego typu. 


DZIŚ W NUMERZE: 


CELINA KULIK: Osiągnięcia, | 
które mierzy się nie tylko 


liczbami , 
SPRAWA NARZĘDZI — SPRA- | 

WĄ NASZYCH PLANÓW | 

PRODUKCYJNYCH | 


KRZYSZTOF WOLICKI: Ucie- 
kają przed piętnem 

ZYGMUNT SŁOMKOWSKI: 
Zwycięstwa ludu vietnam- | 
skiego 


ROMAN SZYDŁOWSKI: 
rujący Goldoni 


Cza- 


świata! 


oraz 


Obok poważnego 


cały 


P PTUS 


| MOT 


laeda 
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Strajk powszechny 
w miastach Maroka trwa 
Kolonizatorzy przeprowadzają masowe aresztowania 


w Maroku, Tunisie i Algerze 


Zakaz działalności 


w Maroku partii komunistycznej i partii Istiqlal 


(ty PARYŻ (PAP). 


Dziennik |! 


W środę rano rezydent gene 


„Humanite* donosi, że sytuacja rainy Francji w Maroku wydał 
w Afryce Północnej, a zwłaszcza zarządzenie zakazujące działal- 
w Maroku. jest nadal niezwykle ności partii Istiqlal i Komuni - 


napięta. 


stycznej Partii Maroka. 


Mimo terroru i brutalnych W poniedziałek w miejsco- 
represji francuskich władz ko- wości Beni-Mollal koło Casa- 
lonialnych, w Casablance, Ra; Blanki francuska policja zaata- 
bacie. Fezie į wielu innych mia- Kkowała brutalnie manifestan - 
stach Maroka trwa strajk pow- tów marokańskich, używając 


szechny. Arabskie dzielnice Ca- broni palnej. Pięciu manifestan-' 


sablanki są otoczone silnymi od- tów zostało zabitych a 10 odnio- 


działami policji i wojska. 


Według dotychczasowych 0b- ce północnej wywołały głębo -/ 


sło rany 
Krwawe wydarzenia w Afry- 


liczeń, wskutek brutalnej akcji kije oburzenie we Francji. 


policji i wojska wobec manife 
stantów. w Casablance zgi 
przeszło 230 Marokańczyków 
Liczba rannych sięga kilkuset 
W środę licznym 
marokańskim w 


robotnikom czasu, W dniu 29 listopada 
Casablance pismo .As Istiqlal“ podało, że 


Dziennik ..Liberation* stwier- 


IGO gza ze terror i represje wobec 


działaczy niepodległosciowych 
w Maroku trwają od dłuższego 


wzbroniono wstępu do fabryk. w ciągu ostatnich kilku miesię- 


w których są zatrudnieni. Pra- cy władze francuskie 


wtrąciły 


codawcy przeprowadzają maso- do więzienia przeszło 5 tysięcy 


we zwolnienia z pracy. 


patriotów marokańskich. Pismo 


Jak donosi dziennik „Libera- to zostało zakazane za opubli- 
tion“. policja francuska areszto- kowanie tej wiadomości. 


wała we wtorek wszystkich 


przywódców marokańskiej par-: 
tii Istiqlal. Masowe aresztowa- z Marsylii i Tulonu odpłyngły 


nia wśród działaczy 
wych w Maroku, Tunisie i Al- 
gerze trwają nadal. 

r 


PARYŻ. We wtorek i w środę 


postępo-! do Maroka i Tunisu dalsze stat-| 
| z oddziałami wojska, żandar-. 


'merii i jednostek pancernych. 


Nowe szczegóły amerykańskich 
bestialstw na Kożedo 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja chotników 


TASS donosi z Phenjanu: 


pge pó AF 
chińskich. którym 
wypalano na głowach rozżarzo- 


Centralna Koreańska Agencja nym żelazem znak „czerwony“. 


Telegraficzna opublikowała ze- 
znania jeńca, żołnierza Koreań- 


Przywożono również jeńców, 
którzy zostali ranni odłamkami 


skiej Armii Ludowej Chwan Ik. imin i granatów ręcznych. 


-sena. który przebywał w obozie 


Pewnego, razu  przenosiłem 


jenieckim na wyspie Kożedo. a trupa jeńca — żołnierza armii 


następnie został wraz z trzema ludowej, 
przerzucony brzuch i plecy zaostrzonym koł- 
na kiem o średnicy 10 cm. Dowie- 


innvmi jeńcami 
przez wywiad amerykański 


który miał przebity 


zaplecze Koreańskiej Armii Lu- działem się. że został on zamor- 
dowej jako szpieg. Chwan Ik-sen dowany za to, że wzywał jeń- 
zgłosił się dobrowolnie do władz ców do walki o prawo powrotu 


bezpieczeństwa. 
Chwan Ik-sen opowiedział, iż 


jeńcy zmuszani są do wykony-| 


wania najcięższygh prac po 15 


i 


do ojczyzny. 


= 


PEKIN (PAP). Agencja No- 


i więcej godzin na dzień. bije się 'wych Chin donosi z Kaesongu. 


ich bez żadnych powodów. 


że szef koreańsko - chińskiej de- 


„Szpital“ służy jako miejsce legacji rozejmowej gen. Nam Ir 
mordowania jeńców. Codziennie złożył dnia 10 bm. Amerykanom 


przywożeni tu ranni jeńcy gi- zdecydowany protest przeciwko, 
nęii z rąk lekarzy, którzy otrzy- zamordowaniu 


mali w tej sprawie specjalne in- 
strukcje od administracji 
zu. 


powiada @hwan Ik-sen — jak się 


przez nich dnia 
7 bm. jednego jeńca i zranieniu 


obo- innego jeńca na wyspie Koże- 


„do. Gen. Nam Ir podkreślił. że 
Widziałem kilkakrotnie — o0- władzom amerykańskim nie uda 


uniknąć odpowiedzialności 


przywoziłi jeńców — żołnierzy | za morderstwa i tortury dokony- 
Koreańskiej Armii Ludowej i o- wane na jeńcach wojennych. 


Bezczelne zarządzenie 


SZTOKHOLM (PAP). 
Dzienniki szwedzkie donoszą z 
Waszyngtonu. że Szwecja wy- 
gfosowała do Departamentu Sta- 
nu USA protest przeciwko 
wprowadzeniu ustawy o poli- 
crinvm przesłuchiwaniu załogi 
statków europejskich. W myśl 


(© 


Departamentu Stanu USA 


tej ustawy. która wchodzi w ży- 
cie z dniem 24 bm.. osoby na- 
leżące do załogi statków cudzo- 
ziemskich powinny posiadać ze- 
zwołenie na opuszczenie statku 
oraz obowiązane są do podda- 
wania się Kontroli amervkań- 
skich władz policyjnych. 


Na rozkaz USA Trygve Lie dalej 


przeprowadza czystkę w aparacie ONZ 


(() NOWY JORK (PAP) — Na, 


władz amerykańskich 


w dalszym 


rozkaz 
Trygve Lie 


ciągu, 


"przeprowadza czystkę w apara-, 
cie ONZ. Współpracując z Or: 


ganami amerykańskich kół rzą- 
dzącvch — wielką ławą śledcza 


i z komisją senacką McCarrana, i 


Trygve Lie zwalnia z Sekreta- 
riatu ONZ pracowników, któ- 
rzy odmawiają odpowiedzi na 
bezprawne pytania tej komisji. 
" Jak już donosiliśmy, na po- 
czątku grudnia br. sekretarz 
generalny ONZ oświadczył dzie- 
_ więciu Amerykanom — urzęd- 


1 


nikom Sekretariatu ONZ, że bę-: 


da natychmiast zwolnieni, jeśli 


odmówią odpowiedzi na pytania 


Protestv Albanii przeciw greckim Amerykanom nie udało się storpedować rozpatrzenia 


radzieckiego projektu definicji agresji 


I 


komis}! McCarrana. Grożbe 
swą Trygve Lie wprowadził w 
życie. 5 grudnia ogłoszono. że 9 
pracowników aparatu ONZ zo- 
stało zwolnionych, mimo że po- 
siadali oni długoterminowe u 
mowy z ONZ. 

9 grudnia korespondent agen- 
cji United Press podał, że Try- 
gve Lie zamierza zwolnić jesz- 
cze około dwudziestu Ameryka- 
nów — urzędników ONZ, któ- 
rych sprawy rozpatruje wielka 
ława śledcza i komisja McCar- 
rana oraz około dziesięciu „cu - 
dzoziemców'* z wielu krajów, w 
tej liczbie Anglików, Francu- 
zów i Kanadyjczyków. 


i włoskim prowokacjom 
granicznym 


ster spraw zagranicznych Al- 
bańsziej Republiki Ludowej M. 
Prifti wystosował do Sekreta- 
riatu ONZ pismo, protestujące 
przeciwko nowym 11 wypadkom 
naruszenia w listopadzie br. 
przez greckie siły zbrojne gra- 
nicy lądowej i obszaru powie- 
trznego Albanii. 

Wiceminister ( 5 
kretariat ONZ o podjęcie nie- 


| 


| 
| 


bieżenia na przyszłość podob- 
nym aktom prowokacji ze stro- 


(f) TIRANA (PAP). Wicemini- ; 


ny sił zbrojnych Grecji. Rów- 
nocześnie wiceminister Prifti 
prosi o podanie treści pisma do 
wiadomości wszystkich człon- 


'ków ONZ. 


Prifti prosi se- | 


zbednych kroków w celu zapo- : 


i 


(f) TIRANA (PAP). Minister- 


„stwo spraw zagranicznych Al- 


bańskiej Republiki Ludowej wy- 
stosowało do poselstwa włoskie- 
go w Tiranie note protestacyj- 
ną w związku z nowymi cztere- 
ma wypadkami naruszenia przez 
samoloty włoskie granicy po- 
wietrznej Albanii w okresie od 
10 do 15 listopada 1952 r. 


Wiadomości sportowe 


p i Mecz zapowiada ste bardzo cieka- 
| Pożegnanie kich [7% koere: wyniki oslązniete 
ców i 1c przez obydwie reprezentacje na 
j Sporiowieów radziec ostatniej Olimpiadzie wyxazały, że 
4 w czwartek 11 bm. w godzinach gimnastycy polscy są jedynie mini- 
| rannuch na Dworzec Główny w malme lepsi od zawodników ru- 
| Warszawie przybyły delegacje zrze- muńskich 
szeń sportowych stolicy. aby pożeg- Skład reprezentacji Polski na 
© mać siatkarzy młodzieżowej repre- mecz z Rumunią przedstawia się 
zentaci ZSRR powracającej do następująco. mężczyźni: Sobala, Jo- 
A, swojej aiczyzny po pobycie w Fol kiel. Lesiński, Gaca „Paweł. Gaca 
| sce z nkazji Miesiaca pogłębienia Henryk, Świętek, Kucjas i Kulpin- 
pizyjażni polsko-radzieckiej. Na po- ski (rez. Duda): y : 
zegnanie pizybył wiceprzewodniczą- kobiety: Rakoczy. Świerzy. Horzo- 
| Cv GKKF — tow. Procek. Obecny nek, Kanikowska, Kurzanka. Ko- 
był przedstawiciel WOKS w Polsce walczyk. Dębicka, Wasilewska (rez. | 
51a Ga SATTON, Szczerbińska). 
odjazdem pociągu siatka- rea wik 
i O aR zostali obdarowani przez Na mistrzostwach 
d sportowców Warszawy wiązankami szachowych ZSRR 


kwiatów. Goście radzieccy odjecha- 
J} zegnani przez zebranych warsza- 
wiazów okrzykami na ich cześć. 


Mecz. gimnastyczny „ 
Polska — Rumunia 
rozpocznie się 
we wtorek 16 bm. 


b Wobec tego. że gimnastycy Ru- 
= munii wyjezdzają £ Bukaresztu w 
T patek 12 bm. i spodziewani sa w 

Szczecinie w nadchodząca niedzielę 


| 
g 
F, 


b 
d 


14 bm., termin meczu Polska — Ru- 
= munia został przesunięty o dwa dn!:. 
Spotkanie zostanie 


l dniach 16 — 17 


t | 


rozegrane w | łozona. Heller — 5 pkt., 
bm. w Szczecinie, ' Moisiejew i Tołusz — po 4,5 pkt. 


prowadzą Botwinnik 
Bolesławski i Korcznoj 


Na mistrzostwach szachowych 
ZSRR dogrywane były odłożone 
partie Botwinnik w gorszej pozycji 
wywalczył 1emis z  Simaginem, 


Smysłow wygrał z Hellerem i prze- : 


grał z Bywszewem, Konstantinopol- 
ski zremisował z Kasparianem, a 
Aronin wygrał z Tółuszem i zre- 
misował z Goldenowem. Po dogryw- 
kach na czele tabeli znajdują się 
Botwinnik, Bolesławski | Korcznoj, 
którzy mają po 55 punkta, Tajma- 
now ma 5 pkt 1 jedną partię od- 
Bronsztajn. 


bzel 


TRYBUNA LUDU 


100 narodów bierze udział w Kongresie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU* Z WIEDNIA) 


W ciągu całego dnia czwart- 
kowego drogami lądowymi i po- 
wietrznymi przybywali ze wszy- 
stkich stron świata do Wiednia 
dalsi delegaci na Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju. 


Z rana w kołach kongreso- 
wych rozeszła się szybko wiado- 
mość o przybyciu części delega- 
cji wielkiego Kraju Rad — czo- 
łowej siły światowego obozu po- 
kcju, nieugięcie stojącego na 
straży bezpieczeństwa i nieza- 
wisłości narodów. Radzieccy de- 
legaci są serdecznie witani przez 
delegacje wszystkich krajów. 
Wokół nich grupują się szybko 
delegaci, szybko nawiązują się 
rezmowy na temat walki o po- 
KOJ. 

W ciagu dnia czwartkowego 
'przybyli również liczni delegaci 
chińscy na czele z wdową po 
'Sun Jat-senie, laureatką Na- 
„grody Stalinowskiej. Przybyli 
następnie na Kongres nieprzer- 
wanym potokiem delegaci: 
Indii, Egiptu, Szwecji, Irsku, 
Cejlonu, Paragwaju, Wielkiej 
Brytani. Irlandii, Durmy, P2- 
łudniowej Afryki.  indonezji 
Delegacja Argentyny 
osób, japonii — 11, indii — 50, 
Brazylii — 50, Kuby — 50 osób. 

Wszelkimi drogami dostali się 
do Wiednia delegaci włoscy. 
Jest tu 220 delegatów z Francji, 
wśród nich pokaźna liczba chło- 
pów. Z każdą godziną ilość de- 
legatów przybywających na 
Kongres wzrasta. Jak komuni- 
kuje Biuro Kongresu Narodów, 
w obradach weźmie udział prze- 
i szło 2000 delegatów, reprezen- 
tujących około 100 narodów. 
Skład delegacji charakteryzuje 
fakt, że w Kongresie Naradów 
uczestniczy wiele : osobistości. 
które nie należą do zorganizo- 
wanego ruchu pokoju. 


W delegacji Indii znajdują się 
przedstawiciele kół zbliżonych 
do rządu Nehru. wśród nich — 
bvły kandydat całej opozycji na 
prezydenta. W delegacji argen- 
tyńskiej znajdują się niektórzy 
,peroniści W delegacji kubań- 
skiej widzimy przedstawicieli 
sfer kupieckich i 


nych delegacjach. Jakżeż śmie- 
sznie w obliczu tych faktów 
brzmią bzdurne twierdzenia re- 


(f) NOWY JORK (PAP), 9 bm. w Komisji Politycznej ONZ | 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad sprawą Tunisu. . 


Przedstawiciel  Czechosłowa- 
cji Komzala wygłosił przemó- 
wienie, w którym. podkreślając 
szybki wzrost ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego, zwrócił uwagę 
na fakt. że mocarstwa kolonial- 
ne czynią wszystko. aby prze- 
idłużyć swe panowanie w kolo- 
niach i krajach zależnych. 

Delegacja czechosłowacka 
oświadczył w zakończeniu Kom- 
zala zwraca uwagę Komisji 
na fakt, że ONZ nie tylko może, 
ilecz powinna podjąć wszelkie 
kroki. aby rozładować napiętą 
: sytuację w Tunisie i zapewnić 
niezawisłość narodowi tuniskie- 
mu. 

Przedstawicielka Indii Pandit 
Lakszmi wskazała na bezpod- 
stawność twierdzeń delegacji 
francuskiej i angielskiej jakobv 
Zgromadzenie Ogólne i Komisja 
Polityczna nie były upoważnio- 
ne do rozpatrywania kwestii 
Tunisu. Delegatka hinduska po- 
|parła projekt rezolucji 13 kra- 
jow arabskich i azjatyckich. 

Przedstawiciel Arabii Saudyj- 
skiej podkreślił również, iż przy 
rozpatrywaniu sprawv Tunisu 
ONZ winna potwierdzić swą 
wierność zasadom Karty. prze- 
widującym prawo narodów do 
samostanowienia. 


(f) NOWY JORK (PAP). 9 bm. 
Komisja Prawna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zakończyła dysku- 
sję nad zagadnieniem definicji 


agresji i uchwaliła projekt re-; 


zolucji Afganistanu, Iranu i in- 
nych 'krajów. przewidujący u- 
tworzenie złożonej z przedstawi- 
cieli 15 państw specjalnej ko- 
„misji, która opracuje i przedsta- 


liczy 397 


przemysło- | 
wych. Podobnie jest w wielu in- | 


'akcjonistów i iaszystów wszel- 
, kiej maści, że światowy ruch po- 
koju jest ruchem komunistycz- 
nym. 

Przybycie wielkiej ilości de- 
legatów nadało Wiedniowi ru- 
mieńców życia. Na wszystkich 
głównych ulicach miasta rnożra 
, spotkać grupy delegatów z sym_ 
bolicznym gołąbkiem w klapie. 
Rząd Figla chciał izolować na- 
ród austriacki od Kongresu: 
murem milczenia, ale można 
już dziś śmiaio powiedzieć. że 
wysiłki te spaliły na panewce. 

Austriacka Rada Pokoju do- 
konała wielkiego wysiłku by 
rozbić spisek milczenia i spo- 
jpularyzowała Kongres w sze- 
,rokich masach narodu 

Tysiące listów i depesz napły- 
wają w ostatnich dniach do; 
Austriackiei Rady Pokoju z poz- | 
dGrowieniami na Kongres. Cała 
Austria osarnięta jest jakby e- 
gólnonarodawą dyskusją nad. 
wielkimi celami, przyświecający- 
mi Kongresowi 

Q sile ruchu pokoju niechaj 
iświadczy fakt, że w ostatnich 
| dniach Austriacka Rada Pako- 
ymała pozdrowienie dla 
2 : podpisane przez i.438 
policiantów za wszystkich stref 
oxuparyjnych, wbrew zakazom 


dziś o 


he. tę na cześć Kongresu Narodów 
i Światowej Radv Pokoju. 
Oczy całej Austrii. jak zresz- | 
ta wszystkich narodów, zwra- | 
'cają się ku Wiedniowi, gdzie w. 
gmachu Konzerthausu dziś o 
godzinie 16.30 rozpocznie obra-; 
dy Kongres Narodów w Obro-; 
nie Pokoju. Wszystko jest już. 
przygotowane do uroczystej | 
chwili, Gmach Konzerthausu to- | 
nie w niebieskich flagach. a z 
jego murów ji kolumn woła we 
wszystkich językach świata sło- 
wo, które stało się zawołaniem | 
każdego człowieka, w którego. 
piersi bije serce ojca, matki, | 
orata. siostry, syna i córki. 
| Słowo to brzmi: POKÓJ! 
6:3) 
= | 
PARYŻ (PAP). Stała Komisja 
(Francuskiej Krajowej Rady Po- 
koju postanowiła proklamować 


| szeregów 
| Frontu Narodowego dla utrwa- 


dzień 14 grudnia narodowym 
dniem poparcia Kongresu Naro- 


blikowana w tej sprawie na ła- 
mach dziennika „Humanite“ u- 
chwała stwierdza, że w dniu 14 


trasa rozpoczęła sie w Finlan- 
| dii, Włoszech. Wielkiej Bryta- 


'dów w Obronie Pokoju. Opu -: nii, Polsce i Bułgarii — przeszli 
| tysiące kilometrów prawie przez, 


| wszystkie kraje Europy, udając 


jsię do Wiednia, by przekazać! 
grudnia br. odbędzie się na te- orędzia młodzieży Kongresowi | 


renie całego kraju zbiórka pie- ! Narodów w Obronie Pokoju. 


niędzy na cele ruchu obrońców 
pokoju oraz 
poświęcone Kongresowi 
dów w Obronie Pokoju. 
BUDAPESZT (PAP). Sekreta- 
riat Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej opubli - 


Naro- 


| PEKIN (PAP) Agencja 


w Szigantse i Lhasie odbyły się 
masowe wiece, na których Ty- 
betańczycy przedstawiciele 


„wszystkich warstw ludności bedzi 


nomyślnie poparli uchwały Kon- 


kował oświadczenie o pomyśl -| gresu Obrońców Pokoju krajów 


nym przebiegu Międzynarodo- 


'wej Młodzieżowej Sztafety Po- 


koiu. Uczestnicy sztafety, której 


Azji i strefy Pacyfiku. Wyrazili 
'oni niezłomną wolę 


iw życie tych uchwał. 


Robotnicy polscy zaciągają warty pokoju 


na cześć 


(f) Czynem produkcyjnym i 
wzmożoną aktywnością w wal- 
ce o pokój wita społeczeństwo 


'polskie Wiedeński Kongres Na- 


rodów w Obronie Pokoju. 


Tysiące uczestników zebrań 


sprawozdawczych. na których œ 


mawiane są uchwały TI Ogólno- 
polskiego Kongresu 
Pokafu dają wyraz swej 
jeszcze „mocniejszego 
wokół 


woli 
zwatcią 
, Programau 


lenia pokoju. dła udaremnienia 
zbrodniczych planów imperia- 
listycznych podżegaczy. 


+W przededniu Kongresu Wie- 
deńskiego — powiedział na ze- 
braniu mieszkańców dzielnicy 
„Górna-Prawa* w Łodzi jeden 
z aktywistów ruchu obrońców 
pokoju, Sergiusz Skórko—wszy- 
stkie nasze myśli i uczucia są 
przy polskich delegatach. którzy 
w imieniu naszego narodu. 
wspólnie z przedstawicielami in- 
nych narodów podejma doniosłe, 
historyczne uchwały, wskazujące 
światu drogę do utrwalenia po- 
koju. Uczestnicy Kongresu bę- 
dą obradować w poczuciu ol- 
brzymiej potęgi. jaką dziś repre- 
zentuje obóz pokoju, skupiający 
w swych szeregach setki milio- 
nów ludzi różnych ras i naro- 
dowości, ożywionych jednym 


Obrońców | 


Kongresu 


(pragnieniem — zwyciestwa nad 
| wstecznym. siłami agresji i woj- 
TŻ = 

Dla poparcia i uczczenia ny- 
nem Kongresu Narodów w Ob- 
ronie Pokoju robotnicy i pra- 
cownicy umysłowi łódzkich za- 
kładów podjęli około 21 tys. róż- 
nych zobowiązań. 


Począwszy od 11 bm. tvsiące 
łódzkich włókniarzy zaciagneł" 
warty pokoju, zobowiązując 
|się w czasie ich pełnienia wzmóc 
„walkę o podniesienie wydajno- 
iei. M. in. 11 bm. na wartach 
pokoju stanęło ponad 3 tys. przą- 
|dek. tkaczy i majstrów najwiek- 
szych polskich Zakładów Włó- 
kienniczych ZBB. im 
Stalina. 


Dzięki zobowiązaniom podję- 
tym przez załogi 
i podstawowych działów. Zakła- 
idy Naprawcze Taboru Ko!ejo- 
wego w Bydgoszczy przyspiesza 
i naprawę wagonów i 
'zów. zaoszczędzając w grudniu 
|prawie 13.000 roboczogodzin. 
| Kobiety miast. miasteczek i 
|wsi woj. kieleckiegn składają 
do zarządów Ligi Kobiet listy, 
skierowane do Kongresu Naro- 
„dów w Obronie Pokoju, w któ- 


irvch 
walki o pokój. o szczęśliwa 
przyszłość kraju. a radosną 


przyszłość swych dzieci. 


ONZ powinna uczynić wszystko 
by zapewnić niezawisłość narodowi Tunisu 


Obrady Komisji 


Podejmowane przez rząd fran- 
| éuski próby zdławienia ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego 
| stwierdził w zakończeniu przed- | 
stawiciel Arabii Saudyjskiej — 
doprowadziły do tego, że Tunis 
przekształcił się w obóz warow- 
ny. 

! Delegat Pakistanu zapropono- 
wał, aby na posiedzenie Komi- 
|sji zaprosić przedstawicieli Tu- 
| nisu. 

Na posiedzeniu w dniu 10 bm 
toczyła się dyskusja nad tą pro_ 
jpozycją. Przedstawiciele ZSRR. 
Pakistanu, Iranu, Syrii, Egip- 
itu i wielu innych krajów po- 
parli tę propozycję. Przedstawi- 
'ciel ZSRR Sobolew wskazał, że ' 
udział w dyskusji przedstawi- 
,ciela Tunisu. jako strony bez-. 
ipośrednio zainteresowanej. po- 
izwoliłby Komisji uzyskać cen- 
ne informacje i tym samym po- 
mógłby w zorientowaniu się w 
obecnej sytuacji w Tunisie, 
| Za propozycją delegacji paki- | 
|stańskiej głosowali przedstawi- 
ciele 24 krajów, w tej liczbie 
ZSRR, USRR, BSRR. Polski. 
i Czechosłowacji. 13 krajów arab- | 
„skich i azjatyckich oraz przed- 
istawiciele Gwatemali i Chile. 
|Propozycja została odrzucona 
t większością dwóch głosów.: 


,wi IX sesji Zgromadzenia Ogól- 
inego (w 1954 r.) projekt -defini- 


„cji agresji, względnie projekt 
jwyjaśnienia pojęcia .agresji". | 
Zakończyły się fiaskiem próby . 
‘bloku amerykańsko - angielskie- | 
go. który usiłował za wszelką | 
¡cenę storpedować prace wstęp- | 
„ne. konieczne dla zdefiniowania 
ipojęcia agresji. 


| nych 


Politycznej ONZ 


Przekonawszy się. że wniosek 


Skusji nad definicją agresji na 


lezas nieokreślony skazany jest utworzenie 


na niepowodzenie, delegat USA 
zmuszony był wniosek ten wy- 
cofać. Również spaliły na pa- 
newce podejmowane przez 
przedstawicieli Francji i Turcji 
próby osłabienia przy pomocy 


(różnych poprawek projektu re- 
,zolucji Afganistanu, Iranu i in- 


nych. Poprawki te zostały od- 
rzucone. 

Padczas debaty nad projektem 
rezolucji Afganistanu. Iranu i 


jin.. przedstawiciel ZSRR Moro- |obozu 


zow podkreślił, że delegacja 
ZSRR uważa, iż złożony przez 
nią projekt definicji agresji 


„mógł bvć przyjęty na obecnej 


sesji Zgromadzenia Ogólnego. 


[amerykański o odroczenie dy- rajacych projekt radziecki. o- 


iświadczyło. iż uważa za celowe 
specjalnej komisji 
„dla zbadania tego problemu. De- 


legacja ZSRR -— oświadczył 
j Morozow — gotowa jest u- 
jwzględnić życzenie wspomnia- 


¡nych delegacji. biorąc pod' uwa- 
gę. że radziecki projekt definicj' 
agresji zostanie rozpatrzony 
„przez powołaną do życia komisję 
specjalną. 

| Projekt rezolucji Afganistanu. 
Iranu | in. został przyjety 36 
| głosami (w tym głosami krajów 
pokoju). przeciwko 9 
(USA. Anglii. Australii. Nowej 
Zelandii. Belgii. Szwecji. Brazy- 
li. Luksemburga i Svjamu). Od 
głosu wstrzymało się 9 delegacji. 


Obrady Komisji ONZ do spraw gospodarczych, 


społecznych i 
(£) NOWY JORK (PAP). W 


darczych, społecznych i huma- 
nitarnyvch zakończyła się debata 
nad jednym z rozdziałów wstsp- 
nego sprawozdania Rady Eko- 
nomiczno-Społecznej pn. „O so- 
cjalnych warunkach życia lud- 
ności kuli ziemskiej“. 

Autorzy sprawozdania musie- 
li przyznać, że sytuacja mas 
pracujących w ZSRR i w kra- 
jach demokracji ludowej syste- 
matycznie się polepsza, a rów- 
nocześnie — w obliczu niezbi- 
tych faktów — nie mogli ukryć, 
że warunki bytu mas pracują- 
cych w krajach kapitalistycz- 
nieustannie się pogar- 
szają. 

„Jeśli chodzi o szerokie masy 
chłopów — prowadzących w 
sposób prymitywny niewielkie 


gospodarstwa — glosi dalej 
sprawozdanie — to ich ciężka 
sytuacja materialna, ogólnie 


humanitarnych 


|blorąc. nie uległa poprawie. a 


¿Komisji ONZ do spraw gospo- iw wielu rejonach świata praw- 


|dopodobnie nawet się pogor- 
z at j 

szyła”. 3 

| Nie mogąc ukryć faktu po- 
igorszenia się sytuacji material- 
„nej i spadku stopy życiowej 
większej części ludności kuli 
ziemskiej, autorzy sprawozdania 
usiłują wytłumaczyć ten fakt 
„nadmiernym wzrostem liczby 
ludności“. Za parawanem toi 


fałszywej teorij maltuzjańskiej 


autorzy sprawozdania cencicliby 
jukryć zbrodnie monopolistów a- 
merykańskich. właściwych wi- 
,łowajców cierpień mas pracują- 
cych. 

Demaskując maltuzjańską 
: „teorię“, delegatka Ukraińskiej 
SRR Chochoł oświadczyła. że 
„tego rodzaju „teorie“  ziejące 
"nienawiścią do ludzkości. obli 
: czone są na usprawiedliwienie 
„agresywnych wojen i masowej 
i zagłady ludzi. 


Przemówienie wiceministra Naszkowskiego 
w sprawie Tunisu 


(€) NOWY JORK (PAP). W 
|litycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ przedstawiciel Polski 
Marian Naszkowski 


wiceminister 
w sprawie Tunisu. 

Na wstępie mówca potępił wy- 
powiedzi Schumana i Edena. 
którzy twierdzili, iż kolonializm 
jest dobrodziejstwem, że suwe- 
'renność jest pojęciem przesta- 
,rzałym oraz wskazali, że mocar. 
'stwa kolonialne — w danym 
wypadku Francja — nie mają 
zamiaru zrezygnować ze swo- 
jej polityki kołonizacyjnej, co- 
kolwiek by o tym sądziła opi- 
nia światowa. 

Wiemy bowiem dobrze, że 
wielki naród francuski stoi 
po stronie słusznej walki pro- 
wadzonej przez ruchy wy- 
'zwoleńcze krajów kolonialnych 

i zależnych, w tym również kra- 
jów znajdujących się pod jarz- 
mem kolonizatorów francu- 
"skich. 

Mówca zdemaskował następ- 
nie twierdzenia Schumana ja- 
koby polityka francuska przy- 
nosiła Tunisowi korzyści. Fran- 
icja eksportuje do Tunisu swoje 
„wyroby po cenach wygórowa- 
nych. W konsekwencji bilans 
wymiany zagranicznej jest dla 
ı Tunisu stale deficytowy. 


czasie debaty w Komisji Po- 


wygłosił przemówienie | 
. Jeśli chodzi o rolnictwo, to 
w wyniku eksploatacyjnej poli- 
; tyki, od samego początku naj- 
„bardziej żyzne ziemie przecho- 
;dziły i przechodzą z rąk Tunc- 
'zyjczyków do rąk  kolonizato- 
'rów francuskich. 


Aby utrzymać lud Tunisu w 
kleszczach ucisku kolonialnego, 
władze francuskie gwałcą syste- 
matycznie prawa tego ludu do 
| rozwoju politycznego. Rząd fran- 

i cuski wzmacnia stale w Tunisie 
¡system szeroko rozbudowanej | 
francuskiej administracji bez-- 
: pośredniej — nie dopuszcza Tu- 
nezyjczyków do szerokiego u- 
i działu w rządzeniu ich własnym: 
' krajem.  Faktycznym władcą 
! Tunisu jest francuski rezydent 
| generalny, bez którego podpi-. 
¿su i zgody nic się nie dzieje. 
Nie ma żadnego parlamentu. 
„— istnieje tylko t. zw. „wielka 
: rađa“, w której 3,5 miliona Tu- 
inezyjczyków jest reprezentowa- 


inych przez taką samą ilość 
i przedstawicieli co 140 tysięcy: 
i Francuzów. Rada ta jest po- 


zbawiona wszelkiai władzy i jel 


żetów. 
Należy do tego dodać, że, 
Francja, która sprzęgła swój: 


kraj z agresywną polityką pak- 
tu atlantyckiego 


uciskane, a więc i Tunis — a- 
gresywnym planom imperializ- 


mu amerykańskiego. Imperia -. 
lizm amerykański traktuje Tu-- 
nis jako jedną z ważnych baz 
wypadowych w planowanej a-. 
gresji przeciwko ZSRR i kra-: 


jom demokracji ludowej. 


W Tunisie codziennie le- 
je się krew, władze fran- 
cuskie stosują brutalny terror, 
na który Tunezyjczycy odpo- 
wiadają masowymi demonstra- 
cjami. Są setki zabitych. tvsią- 
ce rannych, dziesiątki tysięcy 
uwięzionych. W akcjach prze- 
ciwko ludowi tunezyjskiemu u- 
zywana jest tak jak w czasie 
wojny. nowoczesna technika 
wojskowa: czołgi, samoloty od- 


rzutowe itd. 

Mówca przytoczył szereg 
przykładów brutalnych akcji 
kolonizatorów przeciw ludowi 
tuniskiemu. 


Jest rzeczą zrozumiała. =- 


1 podporządko-' 
wuje rowniez kraje przez siebie. 


:dyną jej funkcją oficjalną jest stwierdził mówca — że polityka 
„doradzanie przy układaniu bud- terroru i eksterminacji, 


stoso- 
wana przez władze francuskie. 
wywołuje sprawiedliwy 
ludu tunezyjskiego. który wy- 
reż“ się w masowych wystąpic- 
niach i protestach, we wzroście 
walki wyzwoleńczej. 


Przedstawione fakty, ilustru- 
jące postępowanie władz fran- 
cuskich, potwierdzają w pełni 
tezę. iż w Tunisie istnieje ogni- 
sko zapalne, zagrażające poko- 
jowi i bezpieczeństwu w tej 
części świata, Decyzja.  ia- 
jką powziąć ma Zgromadzenie 
Ogólne w sprawie Tunisu, win- 
na pomóc narodowi  tunezyj- 
,skiemu w realizacji jego niepo- 
dległościowych aspiracji. 


,. Naród polski odnosi się z ca- 
łą sympatią do ruchów narodo- 
'wo - wyzwoleńczych w krajach 
jzależnych, do walki narodów u- 
'ciskanych o wolność i o realiza- 

cję prawa do samostanowienia, 

prawa. o którym wyraźnie mó- 
'wi Karta Narodów Zjednoczo- 
i nych. 


Dlatego naród polski odnosi 
się również z całym zrozumie- 
niem do sprawiedliwej a wąlki 
ludu tunezyjskiego i w pełni ją 
pobiera. 
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zebrania i wiece wych Chin podaje *z Lhasy, że 


wcielenia | 


raj 


wszystkich | 


parowo- . 


gniew | 


Naród niemiecki 


jednosci 


ZZ E E, 
Ponad 2000 przedstawicieli reprezentujących 


musi obalić reżim 


Adenauera i zastąpić go rządem 


narodowej 


Oświadezenie Maxa Reimanna 


(ñ BERLIN (PAP} — Agencja 
.ADN donosi z Düsseldorfu. że 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec Max Reimann 
złożył oświadczenie,.w którym 
stwierdził m. in.: 


czech zachodnich wykazały ca- 
łemu narodowi niemieckiemu. że 
Trybunał Konstytucyjny nie jest 


niezalezny Ci. którzy za wszel-. 


ką cenę chcą układów wojen- 
nych. wydali odpowiednie roz- 
kazy i w konsekwencji Trybunał 
Konstytucyjny pozbawiony zo- 
stał swych kompetencji. Ade- 
nauer nie blerze pod uwage ani 
woli narodu, ani słów nstrze- 
ženia ze strony deputowanych 
„do Bundestagu, którzy wzywali 
'do odrzucenia amerykańskiego 
| paktu wojny, Adenauer nie liczy 
sie z Tryhunałem Konstytucyj- 


nym; nie dba on o prawo i u-. 


stawę, gdy trzeba wykonać roz- 
kazy amerykańskie, | 


My. komuniści. mówiliśmy od 


początku: „układ pgólny" ozna- | 


cza. że władzę mają w ręku 
obcy ludzie. a prawo jest poz- 
bawione wszelkiego znaczenia. 
Do tego stanu rzeczy doprowa- 
dziło kierownictwo sovjaldemo- 
kracji (tj. Ollenhauer, Carlo 
| Schmidt i Arndt. To oni właśnie 
|wmawiali masom pracującym, 
ze żvią w państwie opartym na 
zasadach prawa i że ów Trybu- 
nal? Konstytucyjny wyda orze- 
czenie zgodne z wolą narodu. z 
knnstytucją i prawem. To wła- 
śnie oni przyczynili się w ten 
sposób do powodzenia zamachu 
stanu Adenauera; to właśnie oni 


cza od działania. 

Wypadki w Karlsruhe wykaza. 
ł raz jeszcze, że adenauerow- 
ska polityka deptania konstytu- 
„cji polityka ratyfikacji „układu 
i ogólnego“ | układu o „europej- 
skiej wspólnocie obronnej“ musi 
być przekreślona nie tylko w 
Trybunałe Konstytucyjnym i w 
parlamencie, lecz również 
j akcji pozaparlamentarnej, 
| Papen i Schleicher wypędzili 
socjaldemokratycznych mini- 
strów, kierownictwo partii soc- 


| żadnej innej odpowiedzi niż po- 
| skarżyć się przed trybunałem w 
„Lipsku. Trybunał wydał cynicz- 
ny wyrok. uznając zamach sta- 
nu za legalny. Skutkiem tego 
była dyktatura hitlerowska. 


Ostatnie wydarzenia w Niem_ | 


powstrzymywali klasę robotni- ` 


W. 


Również w 1932 roku, kiedy | 


To się nie może powtórzyć! 
Wzywamy klasę robotniczą, 
(aby nie dopuściła do zamachu 
jstanu, łamania konstytucji i 
|prawa. Zjednoczona klasa ro- 
jbotnicza, nasz naród jako ca- 
łość — są silniejsze aniżeli roz= 
kazv amerykańskie i reżim Ade- 
nauera. 

Wzywamy klasę robotniczą 
do natychmiastowego zrealizo- 
wania jedności działania, do 
zapobieżenia przez strajki i de- 
monstracje zamachowi stanu 
Adenauera i do obrony swobód 
demokratycznych i zasad kon- 
stytucji. Naród musi obecnie o- 
palić reżim Adenauera i: za- 
stąpić go rządem narodowej jed- 
„ności, rządem, który oprze się 
na wszystkich patriotycznych 
siłach w Niemczech, 


* 

Do Bonn przybyły od chwili 
przerwania przez Rundestag qe- 
baty w sprawie układów wojen- 
nych dalsze. liczne delegacje 
społeczeństwa zachodnia - nie- 
mieckiego. Żądają one od de- 
putowanych wszystkich frakcji 
| parlamentarnych odrzucenia w 
I trzecim czytaniu układów wo- 
[jennych i podjęcia debaty nad 
ji propozycjami Izby Ludowej 
NRD w sprawie pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckie- 
Bo. Delegacje wysłali m. in: 
górnicy „Steinkohlenbergwerke" 
w Ahlen (Westfalia). robotnicy 
zakładów „Bergfeld und Hoppe“ 
z Solingen. 


Liczne zebrania protestacyjne 
ludności odbyły się w Szlezwi- 


ku-Holsztyniee w miejscowoś» 
ciach Schwartau, Husum, Ol- 
denburg i Neustadt. 


W ośrodku górniczym NRD 
Zwickau odbyły się potężne wie- 
ce górników, którzy w uchwa- 
lenych rezolucjach wzywają ca- 
łv naród niemiecki, aby stanął 
scelidarnie do walki przeciwko 
l ratyfikacji układów wojennych. 
(f) BERLIN (PAP). Agencja 
| ADN donosi. iż Zarząd Główny 
'Związku Ofiar Faszyzmu VVN 
i zwrócił się do narodu niemiec- 


piszą o nieugiętej woli jaldemokratycznej nie znalazło kiego z apelem, w którym wzy- 


wa do wypełnienia ostatniej 
woli zmarłych bojowników an- 
"tvfaszystowskiego ruchu oporu 
„przez walkę przeciwko separa- 
tystycznym układom zawartym 
| w Bonn i Paryżu. 


Ludobójey amerykańscy 
| przygotowują masową produkcję 


1 (0 BERLIN (PAP) Amery- 
kańskie władze okupacyjne w 
Niemczech wydały broszurę za- 
tytułowaną: „Co należy wiedzieć 
© wojnie 
Broszura ta przekazana zosta- 
ła jako instrukcja“ zachodnio- 
niemieckiemu „Związkowi obro- 
ny przeciwlotniczej". 

Broszura ta jest oficjalnym 
potwierdzeniem [aktu prowadze. 
nia przez interwentów amery- 
'kańskich zbrodniczej wojny bak- 
teriologicznej w Korei. 

„Mimo. że wojna bakteriolo- 


,giczna nie jest jeszcze prowa- 
dzona na szeroką skalę — 


"stwierdza broszura — na nije- 
"wielkim odcinku prowadzono 
i już próby“. 
| Jak wynika z komunikatu o- 
|gioszonego przez bońskie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. 
broszura została przez władze 
amervkańskie przekazana „kom- 
petentnyvm'* organom zachod- 
nio-niemieckim, ponieważ „brak 
doświadczenia” w tej dziedzi- 
lnie w Niemczech zachodnich 
powoduje .opóźnienie w pro- 
dukcji broni bakteriologicznej". 
Agencja ADN przytacza rów- 
nież inne fakty świadczące o 
prowadzonych w Niemczech za- 
chodnich intensywnych przygo- 
tawañiach do wojny bakterio- 
` logicznej. 
Kanclerz Adenauer oświadczył 
6 grudnia w Bundestagu. że 
'zeodnie z układami zawartymi 
'w Bonn j w Parvżu, na obsz2- 
irze Niemiec położonym na za- 
chód od Renu produkowana be- 
dzie broń bakteriologiczna i che- 
miczna. 


W lecie br. dowództwo ame- 
|rykańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zorganizowało w 
pobliżu Kirchheim Bolan- 
den ośrodek szkoleniowy, w 
którym żołnierze amervkańscy 
| uczą się stosowania broni bak- 
iteriologicznej. Przeszło dwa tv- 
siące oficerów i żołnierzy ame- 
,rykańskich w Niemczech za- 


bakteriologicznej". į 


an broni bakteriologicznej w Trizonii 
„jednakże wiele delegacji, popie- ‘h j 


,chodnich ma do końca roku opa- 
jnewać w całej pełni metody 
| prowadzenia wojny bakteriolo- 
| gicznej. 

Urząd Blanka (bońskie mini- 
,sterstwo spraw wojskowych) 
'l''zpoczął już na rozkaz gen. 
,Ridgway'a rejestrację znajduja- 
cych się w Niemczech zachod- 
nich byłych wojskowych — che- 


mików i bakteriologów, Mają 
oni przejść przeszkolenie w 
l laboratoriach amerykańskich 


wojsk okupacyjnych w Hanau, 
a następnie zostaną przydziele- 
n do specjalnych oddziałów 
tzw. „armii europejskiej”. 
Kiernwnik obrony przeciw- 
letniczej* prowincji Szlezwik - 
Holsztyn — Fischer złożył nie- 
dawno oświadczenie, z którego 
wynika. że zachodnio-niemiecki 
«Związek obrony przeciwlotni- 
czej" prowadzi przygotowania 
do wojny bakteriologicznej. Ta- 
kie przygotowania prowadzi 
również kilka tajnych ośrodków 
badawczych. a m. in. „instytut 
h gieny* firmv I. G. Farbenin- 
dustrie w Wuppertalu, „Pań- 
stwowy Instytut Medyczny“ w 
Lueneburgu, „Laboratorium 
Państwowe“ we Freiburgu i in- 
KIE) 7) 
Jak wynika z doniesień „Han- 
delsblatt - Deutsche Wirtschaft- 
zeitung“ w myśl tajnych ukła- 
dów zawartych przez Adenaue- 
ra z mocarstwami imperialistv- 
nmi w Niemczech zachodnich 
mają być przeprowadzane na 
szeroką skalę próby broni bak- 
|teriologicznej, a nawet broni a- 
| tomowej. 
| Rzecznik brytyjskiego mini- 
sterstwa Spraw zagranicznych 
, Natting oświadrzył już w lutym 
j br. w Izbie Gmin. że rządowi 
Adenauera należy zezwolić na 
, prowadzenie badań nad pro- 
,dukcją broni bakteriologicznej 
oraz że sprawa ta była przed- 
,miotem rozmów. jakie odbył 
, Adenauer z ministrami spraw 
| zagranicznych mocarstw za» 
ichodnich, 


Na marginesie 
m ZERA 


| Psie popisy 


Na niedawnym titnwskim 
„parteitagu* w Zagrzebiu füh- 
rerek Tito wzorując się na mo- 


nachijskich występach Hitlera 


da} upust swej wściekłej nje- 
nawiści do narodu polskiego. 
W ten sposób Tito stara się co- 


raz bardziej zasłużyć na uzna- 


nie amerykańsko - hitłerow- 
skich następców i kontynuato- 
rów zaborczych planów impe- 
rializmu niemieckiego. 1 stąd 
wściekły. w swej bezsile atak 
przeciwko 
(Stąd gorące poparcie Tito dla 
neohitierowskich planów wojny 
1 odwetu. 

' Polakożercze popisy Tito w 
Zagrzebiu odniosły zamierzony 
„Skutek. Entuzjastycznie powita- 
lii je ci, którzy od granie pol- 
skich rozpoczęli taniec śmierci 
i zniszczeń po krajach Europy. 
Ludobójey z Majdanka i Oświę- 
c©imia, cała skupiona wokół 
Adenauera zgraja morderców 
'rojąc o powtórzeniu pod do- 
wództwem amerykańskim swe- 
go marszu na Wschód — rekla- 
muje z zapałem beigradzkiego 
satrapę jako 
,nauerowskich dążeń 
i wych. 


edweio- 


naszym granicom, . 


entuzjastę ade- 


| Tito zasmakował w tych po- 
chwałach j stara się jak może 
zasłużyć na dalsze. Oto kilka 
dni temu zorganizowana przez 
titowskie gestapo grupa wyro- 
stków urządziła prowokacyjną 
demonstrację przed  g:nachon 
Ambasady Polskiej Rzeczypa- 
spolitej Ludowej w Belgradzie, 


wznosząc antypolskie, faszy- 
stowskie, okrzyki. Ta sama 
banda pod komendą policji 


Rankowicza udała się nastepn'e 
ze służalczą, czołocitną deman- 
|stracją pod gmach ambasady 
'amerykauskiej. 

Te łobuzerskie wyczyny sta- 
| nowią wyreżyserowaną ilustra- 
|eję do zagrzebskiego przemó- 
i wienia Tito  obfitującego we 
„wściekłe ataki przeciw krajom 
obozu pokoju i socializmu z% 
jednej strony i lokajskie ukłony 
pod adresem imperialistów 
amerykańskich — z drugiej. 

Nędzne wybryki tito - faszv= 
stw przed ambasadą palsisą 
w Belgradzie były jeszcze jed- 
nym wiernopoddańczym szczek= 
nięciem amerykańskiego psa 
łańcuchowego ku chwale swych 
panów i ich  neohitlerowskich 
wspólników. H. D, 
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Sprawa narzędzi — sprawą 
naszych płanów produkcyjnych 


Przy wysokich, rosnących systematycznie | dłużej tolerowane. Trzeba, aby kierownictwa 


zadaniach produkcyjnych, każdy bez wyjąt- zakładów i organizacje partyjne, 


a także 


ku zakład musi uruchomić wszystkie rezer- | centralne zarządy przemysłowe i odpowie- 
wy. jak najpełniej wykorzystać posiadaną: dnie ogniwa ministerstw, zrewidowały swo- 
moc produkcyjną. Jest to warunkiem osią- 
gnięcia jak najlepszych wyników w br., wa-' 


runkiem pomyślnego realizowania planu 


w roku 1953. 


„Należy skończyć z takim stanem rzeczy, 


: zbędny park maszynowy i załogę. 
ważnym zagadnieniem jest szkolenie mło- | 


gly istniejące moce produkcyjne nie są wy- 
korzystywane. Należy postawić sobie za za- 


lanie możliwie najpełniejsze wykorzystanie 
istniejących mocy produkcyjnych” — mówił 
na VJI Plenum KC PZPR towarzysz Bierut. 


Coraz węższym gardłem w wielu zakła- 5 h » ; ps 
dach przemysłowych jest sprawa narzędzi — | z niezmiernie bogatych w tej dziedzinie do- 


sprawa oprzyrządowywania produkcji. Daje 


się to zauważyć nawet przy produkcji seryj-. kade 


nej, dawno już opanowanej. Zupełnie zaś 
niedostateczne jest oprzyrządowanie pro- 
dukcji nowej, dopiero uruchomionej. 


Sprawa narzędzi, oprzyrządowania. wiąże | 
się bezpośrednio z walką o plan w zakładzie. | 


Tam, gdzie brakuje przyrządów, narzędzi, 
sprawdzianów, trudno jest przecież mówić 
o właściwym wykorzystaniu i pełnym obcia- 
żeniu parku maszynowego. A czy można 
uważać za seryjną fabryczną produkcję taką 
obróbkę czy montaż, przy których robotnik 


musi zastępówać brakujące przyrządy zwię= | 


kszonym wysiłkiem, gdzie z braku oprzyrzą- 
dowania pracę, którą mógłby z powodzeniem 
wykonać mniej wykwalifikowany robotnik, 


s a , iec? | R; : 7 , z 
wykonywac musi wysokiej klasy fachowiec? potrafił jeszcze osiągnać koniecznej popra- 
Znacznie też wzrasta w tych warunkach pra-. 


jest wskutek łamania, niż wskutek normalnego 


cochłonność wielu robót, utrudniona 
walka o wysoką jakość produkcji. 


Sytuacja, jaka istnieje obecnie na odcin- 


ku oprzyrządowania produkcji, nie jest wy- | 


nikiem jakichś obiektywnych trudności. Na- 
leży wyraźnie stwierdzić, że jest to jedynie 
następstwo niedoceniania tego zagadnienia 
przez dyrekcje i organizacje partyjne w wie- 
lu zakładach, a także przez niektóre central- 
ne zarządy. 


Jak bardzo krótkowzroczna 
dziedzinie polityka niektórych 
zakładów, widać najwyraźniej 
dzie narzędziowni fabrycznych. 
ści wypadków posiadają one 
w stosunku do potrzeb park 
zbyt szczupłą załogę. 


jest w tej 
kierownietw 
na przykła- 
W większo- 
zbyt mały 
maszynowy, 


W przemyśle maszynowym w narzędziow- 
niach powinna być określona niezbędna ilość 


je stanowisko w tej sprawie. 


Dła narzędziowni należy wydzielić nie- 
Bardzo 


dych kadr w narzędziowniach. Tylko tą dro- 
gą można bowiem uzupełnić istniejący brak 
wykwalifikowanych narzędziowców. Szerzej 
należy rozwijać przodujące metody pracy, 
wprowadzać wyższą organizację pracy, po- 
stęp techniczny: obróbkę  elektroiskrowa. 
elektropolerowanie itp., szeroko czerpać 


świadczeń radzieckich i doświadczeń, zdoby- 
tych już w szeregu naszych przodujących za- 


Alena produkcji narzędzi sprawa 
się nie kończy. Duży nacisk należy położyć 
również na usprawnienie gospodarki 


narzędziowej w zakładach, na zlikwidowa- 


nie marnotrawstwa, jakie istnieje na tym od- 
cinku. Należy uporządkować wydawanie na- 
rzędzi, wprowadzić jak najbardziej ścisłą ich 
ewidencję, wzmocnić odpowiedzialność osobi- 


sta robotnika za otrzymane narzędzia i kon- 


maszyn i ludzi, dostosowana do profilu pro- 
dukcji poszczególnych zakładów. Tymczasem | 


np. w Toruńskiej Fabryce Wodomierzy w na- 
rzędziowni jest zbyt mało w stosunku do 


potrzeb — maszyn i załogi, w Bielskiej Fa- 


bryce Armatur — podobnie. Stan taki jest) 


typowy dla elbrzymiej większości zakładów. 


Trudności ne tym odcinku pogłębia fakt, 
że w niektórych zakładach nawet ten szczu- 
pły park maszynowy w narzędziowniach nie 
jest właściwie wykorzystany. Zdarza się bo- 
więm, że zamiast produkować 
niezbędne do bieżącej produkcji, przerzuca 
się tu części do normalnej obróbki fabrycz- 
nej. 

Poważnie zaniedbana jest organizacja pra- 
cy w narzędziowniach. W niektórych zakła- 
dach, zwłaszcza przy produkcji narzedzi spe- 
cjalnych, stoscwane są zupełnie rzemieślni- 
cze metody. Tak np. w Zakładach Sprzętu 
Elektrotechnicznego w Czechowicach wyso- 
ko wykwalifikowany narzędziowiec wyko- 
nuje określony 
końca, niezależnie od tego, czy dana ope- 


narzędzia, | 


przyrząd od początku do! 


racja wymaga dużych kwalifikacji, czy też. 


nie. 
W większości narzędziowni brak jest ści- 
słych harmonogramów, plan produkcji na- 
rzędzi ulega stałym zmianom, co powoduje 
chaos i przypadkowość w pracy. 
Szkody, jakie wyrządza produkcji zakła- 
dów zła praca narzędziowni, nie mogą być 


| 
| 
| 


trolę nad oprzyrzadowaniem ze strony brv- 
gadzistów i majstrów. 


O tym, jak wielkie straty powoduje wadli- 


| wa gospodarka narzędziowa i nieprawidłowa 


eksploatacja narzędzi, świadczy choćby przy- 
kład „Ursusa“, który w tej dziedzinie nie 


wy. Znacznie więcej harzędzi niszczy się tu 


zużycia w procesie produkcyjnym. 


Sprawie właściwej eksploatacji narzędzi 
powinni maksimum uwagi poświęcać majstro- 
wie i brygadziści. Uczyć trzeba robotników 
włąściwego posługiwania się narzędziami. 
zapobiegać wypadkom ich niszczenia, prowa- 
dzić stałą kampanię oszczędzania i przedłu- 
żania czasu działania narzędzia. 

Są zakłady, które wiele już zrobiły w za- 
kresie przedłużania „życia“ narzędzi. ich 
utrwalania. W niektórych fabrykach stosuje 
się metody elektroiskrowego utwardzania na- 


|rzędzi; sporo zakładów stosuje chromowanie 


czy cyjanowanie narzędzi. 


Metody te stosunkowo nieskomplikowane, 
a dające olbrzymie oszczędności, nie zostały 
jednak rozwinięte na skalę masową. 


Trzeba, aby instytuty naukown-technicz- 
ne, które nad tymi zagadnieniami pracują. 
znacznie przyśpieszyły tempo robót. Trzeba te 
metody jak najszybciej wprowadzić 


zbędne urządzenia i stosować metody utrwa- 
lania narzędzi na skalę przemysłową. Pomo- 
że to znacznie w rozwiązaniu trudności na 
tym odcinku. . 


Zagadnienie produkcji narzędzi, tak w na- 
rzędziowniach fabrycznych, jak i w fabry- 
kach narzędzi, zagadnienie gospodarki na- 
rzędziowej — to sprawa nie tylko kierowni- 
ctwa gospodarczego i personelu techniczne- 
go. Sprawą tą muszą sie również energicz- 
nie zająć organizacje partyjne. Wgłębiając się 
w ekonomikę zakładu, poznawając jego wę- 
złowe problemy, dojrzą one, że sprawa na- 
rzędzi — na równi ze sprawą gospodarki re- 
montowej — jest zagadnieniem, od którego 
w decydującym nieraz stopniu zależy ryt- 
miczność produkcji, zależy sprostanie wyso- 
kim i coraz wyższym zadaniom naszych pla- 
nów. 

I w istocie -— w wielu zakładach niski pro- 
cent oprzyrządowania jest jedną z istotnych 
przyczyn niewykonywania planów produk- 
cyjnych. Walcząc o realizację planów. o nad- 
robienie zaległości tam gdzie one istnieją, 
trzeba o tym pamiętać. 


Sytuacja wymaga, aby sprawę produkcji. 


narzędzi i gospodarki narzędziowej w zakła- 
dach potraktować i traktować stale jako bar- 
dzo ważną. 


Studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR 


Łódź m. W wielu zakładach |sów szkolenia partyjnego, ma-: partii oraz okoła 600 członków 
pracy włączono do szkolenia | teriały XIX Zjazdu przerabia ZMP i bezpartyjnych. 
partyjnego na okres studiowa- |52 pracowników. | W Koszalinie w wojewódzkim 
nia materialów XIX Zjazdu * ośrodku szkolenia partyjnego 


KPZR aktyw ZMP-owski oraz | 
aktywistów bezpartyjnych, któ- 
rzy wyróżnili się w kampanii 
wyborczej. W ZPO im. Wiec- 
kowskiego do zajęć szkolenio: 
wych zgłosiło się 12 bezpartyj- 
nych. W Centrali Odzieżowej 
poza stałymi słuchaczami kur- 


a 


4 


otwartych 


W woj. zielonogórskim do dn. 
bm. odbyło się przeszło 320 
zebrań partyjnych, | Zjazdu KPZR. W kursie w 
poświęconych omawianiu zna- 
czenia XIX Zjazdu z udziałem | 
2.350 członków ZMP į 3.650 bez- | częściej 

partyjnych. W dyskusji zabie- | seminaria 
rało głos około 1000 członków | giczne. 


odbył się T-dniowy kurs dla in- 
struktorów KP, na którym zo- 
stały przerobione materiały XIX 
zięło 
udział 58 instruktorów. Uczest- 
nicy kursu domagali się, aby 
organizować dla nich 

na tematy ideolo- 


Posłowie w służbie mas 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. RZESZOWSKIEGO) 


Do 
zespołu poselskiego w Rzeszo- 
wie od wczesnego rana przy- 
chodzą obywatele i delegacje z 
najodleglejszych zakątków wo- 
jewództwa. 

Oto wlaśnie do biura zespołu 
przyszła "7-osobowa delegacja 
chłopów z gromady Sołanka w 
gminie Tyczyn. Delegacja przy- 
szła z zażaleniem na Prezydium 


czowie nie 


pracy. 
Ze sprawą 


siedziby wojewódzkiego | Zborowski przyszedł ze skargą 


szkoły przybyła 


'skim, podczas spotkania z po- 


ina sołtysa swej gromady, który słem tow. Wojciechem Kosibą. 
inie tylko nie pomaga aktywo- 
wi Frontu Narodowego, ale mi- 
mo zgody Prezydium Powiąto- 
wej Rady Narodowej w Luba- 
chce 
Świetlicy, potrzebnej aktywowi 
Frontu Narodowego do dalszej 


| B= Nigdy dotąd — mówił Bro- 
,nisław* Musiał — nie było tak 
| godnych reprezentantów narodu 
¿w Sejmie. jak ci, których teraz 
wybraliśmy. Będziemy ze wszy- 
stkich sił pracować. by pomóc 
iim w realizacji Programu Fron- 
tu Narodowego. A tym samym 
by bronić pokoju. 


przydzielić 


Gminnej Rady Narodowej w |delegacja obywateli z gromady $ 

JA PAŃ 7 Bratkowice. Włas i silami 
Tyczy nie. Prezydium to dawno 3 Jan aaa woj Podczas spotkań z posłami. 
PORZ CORE m OE YAB | sjednokrofniasywsboróy dekla 
riałów ma budowę mostu, ale szkolnego i proszą zespół po- ; A Aa 


nie wykazuje inicjatywy w kie- 


stała 
Inwestycyjnego. 


stanowiłby najdogodniejszą dro- 
gę dla mieszkańców Sołanki, 
którzy chcą dać na budowę 
swoją robociznę. 

Delegacja z Sołanki stawia 
też przed zespołem drugi pro- 
blem do załatwienia: W 
gromadzie z 
przyczyn Wydział Oświaty Pre- | łątwiono. 
zydium Powiatowej Rady Naro- | w 


zbawił szkołę klasy 6-tej. 
Kolejny 


‚gach. 
interesant zespolu 
tu Narodowego 
Tymka (pow. 


w gromadzie społeczeństwa, 
Lubaczów) 


selski o pomoc, by na rok 1953, 
runku rozpoczęcia budowy. Most | budowa ich szkoły włączona zo- 
do Państwowego Planu. 


* 

Od 1 bm., tj. od chwili otwar- 
„cią biura Wojewódzkiego Ze- 
'społu Poselskiego w Rzeszowie 
ich ! wpłynęło tu około 50 spraw i 
niewyjaśnionych | zażaleń. z których wiele już za- 


4/38 określonych 
dowej w Rzeszowie zlikwido- oktawie. pe imujipatie 
wał I etat nauczycielski i pO- |borców w poszczególnych okrę- 


Troska posłów o sprawy wy- 
przewodniczący Komitetu Fron- borców spotyka się z uznaniem 
Mówili 
ob. | wyborcy w Gliniku Mariampol- ' 


rują poparcie czynem prac no- 
| wego Sejmu. I tak podezas spot- 
kań z posłem tow. Wacławem 
 Rózgą, przewodniczącym Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej. chłopi z gromady Sta- 
'le (pow. Tarnobrzeg) oświad- 
czyli, że dla poparcia prac na- 


mi wybudują drogę. zaś chłopi 
2 gromady Cyganv gospodar- 
skim sposobem wystawią przy- 
stanek kolejowy. Przedstawicie- 
„le społeczeństwa Baranowa pod- 
czas spotkania z posłem oświad- 
czyli. że własnymi siłami prze- 
prowadzą budowę mostu. po- 
nieważ „chcą razem z Sejmem 
(budować kraj“. 


porach i 


o.tym 
(e. bł.) 


do | 
wszystkich fabryk, zapewnić zakładom nie- | 


iszego Sejmu, własnymi środka- | 


TRYBUNA LUDU 


(Dziewczęta zgłaszają się | 


do pracy w przemyśle 
chemicznym 


(f) Zaciąg pionierski na naj- 
poważniejsze odcinki walki o 
„plan 6-letni ogarnia coraz szer- 
sze rzesze młodzieży. Idąc za 
przykładem swych kolegów, 
którzy 
w przemyśle weglowym i meta- 
lowym, na wieść o zapotrzebo- 
waniu na młode siły w przemy- 
śle chemicznym postanawiają 
pracować tam dziewczęta. 

Do pracy w zakładach 
|l mysłu chemicznego 
już 168 młodych pionierek 
z województw: bydgoskiego, 
gdańskiego, katowickiego, ol- 
| sztyńskiego. opolskiego. rze- 
| szowskiego. szczecińskiego i zie- 
lonogórskiego. 

W całym kraju nadal zgła- 
|szają się do pracy w przemy- 
| śle węglowym i metalowym 
| młodzi ochotnicy-pionierzy. Od 
początku listopada z terenu Hu- 
belszczyzny wyjechało do pracy 

w górnictwie 49 młodych chłop- 
| ców. 

Również ze Szczecina wyje- 
chała w tych dniach nowa gru- 
pa pienierów w wiekszości 
przodowników pracy i aktywi- 
stów ZMP. (PAP). 


prze- 
udało sie 


| Roger Wailland 
opuścił Polskę 
W dniu 10 bm. po kilkutv- 
godniowym pobycie opuścił 
Polskę postępowy francuski pi- 
sarz i publicysta Roger Vail- 
land autor sztuki „Pułkow- 
nik Foster przyznaje się do wi- 
nv. Roger Vailland udał cię 
do Berlina. gdzie w dniu 12 bm. 
odbędzie się premiera jego 
sztuki. (PAP). 


Sukces zalogi 
kamieniołomu 


w Nrzeblowie 


(f> Załoga kamieniołomu 
„Granit T“ w  Strzeblowie na 
Dolnym Śląsku zdobyła sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
i Zw. Zaw. Pracowników Trans- 
portu Drogowego i Lotniczego 
za JII kwartal hr. 

Podczas uroczystości przeka- 


zania sztandaru wyróżniający 
się w pracy robotnicy nagro- 
dzeni zostali odznakami przo- 


downików pracy. premiami pie- 

niężnvmi, dyplomami uznania 

i nagrodami książkowymi. (PAP) 

Dożywotnie więzienie 
za spekulację 

Sąd Wojewódzki w Warsza- 

wie rozpatrywał w trybie do- 


rażnym sprawę Piotra Szulca, | 


zamieszkałego w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej nr 
Szule trudnił się od dłuższego 
czasu nabywaniem i magazyno- 
waniem w celach  spekulacvj- 
nych produktów pierwszej po- 
trzehy pochodzących z kra- 
rtzieży. 

W czasie rewizji znaleziono 
u Szulca 4 tony mąki luksuso- 
wej, 150 kg cukru. 200 kg oleju 
jadalnego. 1000 litrów benzyny 
oraz większe ilości innych pro- 
duktów spożywczych i materia- 
łów tekstylnych. 

Na machinacjach tych Szule 
dorobił się pokaźnego majątku, 
kupując ostatnio plac, willę i 
dwa samochody. 


Wyrokiem Sądu Wojewódz- | 


| kiego Piotr Szule skazany zo- 
stał na karę dożywotniego wię- 
zienia i grzywnę 230 tysięcy zł 
oraz przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 


Na forum ONZ toczy się obec- 
nie dyskusja nad sprawą okre- 
ślenia definicji agresji. 

Ścisłe ustalenie pojęcia agre- 
sji, ustalenie definicji agresji. 
posiada poważne znaczenie po- 
lityczne i prawne. Posiada je 
dlatego. że ułatwia narodom 
rozpoznanie agresora i utrudnia 
agresorom okłamywanie naro- 
dów. Posiada je dlatego, że 
przyczynia się do umocnienia 
prawa międzynarodowego, u- 
| trudnia, w organizacjach takich 
jak ONZ, żonglowanie tymi 
|pojęciami w brudnych intere- 
sach podżegaczy wojennych. 
Zdefiniowanie pojęcia agresji 
Stwarza podstawy dla ścigania 
winnych największej zbrodni, 
zbrodni agresji. 


O karalności zbrodni 
| przeciw pokojowi 


Nic wiec dziwnego, że Zwią- 
izek Radziecki od wielu lat do- 


zgłaszają się do pracy ' 


55. | 


Informacje z odlewni był 
wciąż niepomyślne. Około 80 
procent braków przy odlewach 
hamulca cylindra próżniowego. 
Gorzej. że w tych warunkach nie 
bardzo można było temu zara- 
dzić. Trzeba szukać wyjścia... 

Myśl ta uporczywie nurtowa- 


ła inż. Szymona Boskiego. 


a 


Był jeszcze jeden. i chvba nie 
mniej ważny moment, który był 
bodźcem działania dla inż. Bos- 
kiego. 'To troska o człowieka, to 
ciężkie warunki, w jakich ten 
człowiek pracuje. 

Odlewnie. w niektórych naszych 

fabrykach. są jeszcze jednym z 
najcięższych miejsc pracy, Tu 
w pyle i piachu ludzie przy cięż- 
kiej fizycznej pracy wdychają 
kurz. A przecież zmechanizowa- 
nie tej pracy oznaczałoby 
widrą przestronną halę fabrycz- 
ną, ludzi w czystych kitlach. 


— Jak w laboratorium — ma- 
rzy się inż. Boskiemu. 


Te dwa bodźce przewijały się 
w wielu rozmowach inżyniera z 
fachowcami, w wielu oblicze - 
niach przeliczone na możliwości 
fabryki. Wreszcie nabrały kon- 
kretnego kształtu. 


-— To z mojej strony nie-jest 
odkrycie, ani żaden wynalazek 
— broni się przed jakąkolwiek 
pochwałą inż. Boski. — Rzeczy- 
wistość stawia nam zadania i 
naszym obowiązkiem jest po- 
szukiwanie metod. 


jekt trafił na podatny grunt w 
okresie przygotowań do konfe - 
rencji partyjno - technicznej w 
Zakładach Starachowickich. Był 
to okres, w którym organizacja 
partyjna fabryki umiała tak roz- 


kołvsać, tak zapalić załogę, że | 


nie było ludzi stojących na u- 
beczu. Okres bogaty w twór- 
czy wysiłek. okres bogaty w 
iniecjatywe. okres. w którym ak- 
tyw prześcigał się w tym, kto 
lepiej. kto więcej da z siebie fa- 
bryce. Okres, w którym w cią- 
gu 3-miesięcznych przygotowań 
do konferencji wpłynęło 1.128 
wniosków racjonalizatorskich (w 
ciągu całego 1951 r. wpłynęło ich 
604, do czerwca 1952 — 590). 


W tym okresie wystąpił inż. 
Boski ze swoim projektem od- 
lewania części żeliwnych w ko- 
kilach. Kokile — to formy me- 
talowe, odpowiadające kształ- 
towi części. jaką chcemy wy- 
produkować. Do form tych nale- 
wa się płynne żeliwo, które po 
zastygnięciu daje żądaną część, 
wymagającą zmniejszonej obrób- 
ki mechanicznej w porównaniu 
z odlewem zwykłym. 


Tak zmechanizowana praca 
eliminuje niemal zupełnie pro- 
dukowanie braków, daje możli- 
,wość stworzenia dobrych wa- 
„,runków pracy w odlewni. 


Przy seryjnym odlewaniu czę- 
jŚci może pracować nawet nie- 
wykwalifikowany robotnik. 


' zwalczyć. 


Celina 


Knlik 


drogę nie bez przeszkód. Prze- | zmiany. Cierpliwości do tego: 


szxodami tymi są najczęściej o- 
pory ludzkie wobec rzeczy no- 
wych, konserwatyzm. zaufanie 
do starych, wypróbowanych spo- 
sobów. Nowator musi umieć je 
Zwalczy je łatwiej. 
gdy nie będzie sam, gdy po- 
trafi swym zapałem pociągnąć 


.i innych. Czasem sprzyjają mu 


też i okoliczności. 


W wypadku metody  kokilo- 
wej zagrały oba czynniki. Lu- 
dzie i warunki. 


Projekt rusza w teren 


Projekt inż. Boskiego trafił 
najpierw do biura konstrukcyj- 


'nego. Tu wzięli go na warsztat 


! technicy 


| strukcyjnego 


Władysław Sikora i 
Wiktor Kaleta. Wykonywali ry- 
sunkj szczegółowe, Z biura kon- 
wyszedł projekt 


bogatszy o kilka cennych szcze- 


gółów. Trafił do modelarni 


'do wykonania pierwszej formy 


metalowej. 


I nie było przypadkiem, że 
formę robił modelarz Stanisław 
Szymański. Nie było przypad- 
kiem — bo jakoś zwykle, gdy 
inż. Boski wchodził do mode- 
larni, pierwsze kroki kierował 
do Szymańskiego. Łatwo znaj- 
dywali wspólny język: lubiący 
uczyć się i innych uczyć. inży- 
nier, ze zdolnym, żądnym wie- 


; dzy i kochającym swój zawód 


Kiełkujący w wyobraźni pro- | 


— robotnikiem. Zawsze też mie- 
li sobie dużo do powiedzenia. 


Któż to jest Stanisław Szy- 
mański? To nie metalowiec, nie 
robotnik z dziada pradziada. To 
do niedawna jeszcze chłop. Wy- 
„chował się wraz z dwoma brać- 
mi na 3-hektarowej gospodar- 
ce ojcowskiej w Szydłowcu. Ty- 
le tylko, że był we wsi maj- 
|strem do wszystkiego. Złote rę- 
ce — jak to się mówi. To za- 
miłowanie do  majstrowania 
sprawiło, że ślusarzył po trochu 
w szkole zawodowej. Po wy- 


i technicznych KBW. 


zwoleniu odbywał służbę woj- 
skową. Pracował w warsztatach 
Uczył się 


| chętnie i dużo. Na jednym z 


„ATZ politycznych mówia- 
|no o uruchomieniu fabryki sa- 


mochodów w Starachowicach. 
Któż wie, co podziałać może na 
wyobraźnię młodego człowieka. 
Dość, że widział już siebie ro- 
botnikiem wśród  wielotysięcz- 
rej załogi tej właśnie fabryki. 


Nasze czasy, piękne czasy, gdy 
wolno już śnić, pozwoliły i Szy- 
mańskiemu na zrealizowanie 
tych marzeń. Po odbyciu służ- 
by wojskowej rozpoczyna pra- 
cę w modelarni w Zakładach 
Starachowickich. Nie było łatwo 
z początku, zwłaszcza w mode- 
larni. Bo też modelarstwo to 
szczególna dziedzina — to ćoś, 
jakby rzemiosło artystyczne. 


— Trzeba:.głową j ręką praco- 
wać — mówi Szymański — a 
(najwięcej głową. Czasem rysu- 


Ale pomysł musi do realizacji nek mówi jedną, a w czasie wy- 
odbyć jeszcze pewną drogę i to | konania 


trzeba wprowadzić 


V sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, na jesieni 1950 r. po wy- 
buchu wojny koreańskiej, dele- 
gacja radziecka podjęła sprawę 
definicji agresji — obóz podże- 
gaczy sprzeciwił się temu gwał- 
townie. Delegat holenderski, 
występujący z polecenia Ame- 
rykanów, oświadczył wówczas 
wręcz. że „agresja jest pojęciem 


dzyharodowego, a obecnie prze- 
stępstwem nie jest“. 

| Amerykanom nie udało się 
jednak utrącić propozycji ra- 
dzieckich. Niemniej odroczyli 
ioni całą sprawę forsując prze- 
kazanie jej do komisji prawa 
międzynarodowego ONZ. Komi- 
sja na sesji w lecie 1951, wbrew 
głosom USA i Grecji, uznała, iż 
zdefiniowanie agresji jest moy 
żliwe i pożądane, nie potrafiła 
jednak uzgodnić definicji. W 
tym stanie rzeczy na VI 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ w 
zimie 1951/52 sprawę odroczono 


'maga się na arenie międzyna= | 


| rodowej zdefiniowania pojęcia 
agresji i przyjęcia tej delinicji 
"za podstawowe narzędzie pracy 
międzynarodowych _ instytucji, 
stawiających sobie za zadanie 
; utrwalenie pokoju i zapobiega- 
nie wojnom. 

W 1933 roku. w ówczesnej 
"Komisji Rozbrojeniowej. Zwią- 
zek Radziecki przedłożył swój 
słynny projekt definicji agresji, 
który pomimo gwałtownego 
,sprzeciwu faszystowskich Nie- 
miec i Włoch, szykujących się 
do wojny, oraz Wielkiej Bryta- 
„nii, zamierzającej ułatwić agre- 
sorom 
ty“ przeciw ZSRR został 
i przyjęty przez 17 państw i za- 
'twierdzony w układach i kon- 


wencjach podpisanych w lipcu : b 
| A Pogg i p , Wreszcie szczerze o co mu cho- 


| 1933 roku przez ZSRR z jedena- 
I stoma spośród nich. 

W 1946 r. Trybunał Między- 
„narodowy w Norymberdze ka- 
rał hitlerowskich zbrodniarzy 


„legat grecki 


poprowadzenie „krucja- ' 


ponownie, z. tym, że na VII, tj. 
bieżącej sesji, nastąpić ma poć- 


jęcie ostatecznej decyzji co do | 


brzmienia definicji agresji. De- 
nadaremnie prote- 
stował głosząc nie bez kozery, że 
„adyby nawet określenie agre- 
sji było teoretycznie 


łoby niepożądane ze 
politycznych”. 


Jednakże, kiedy 


sesji | 


możliwe, | 
opracowanie takiej definicji by- | 
względów | 


krzysztof Wolicki 


przedłożeniu ich IX sesji Zgro- 
madżenia Ogólnego. 

W miarę jak obóz podżegaczy 
wojennych przechodzi do coraz 
bardziej otwartych metod agre- 
|sji — definicja agresji staje się 
| według nich „niemożliwa“, „nie- 


dopiero przyszłego prawa mię- pożądana“, „niebezpieczna“. Je- 


Śli nawet idea ścisłego określe- 
| nia agresji budzi taki strach 
|podżegaczy — cóż dziwnego, że 
| podwójny strach wywołuje u 
| nich sama definicja — konkret- 
| na, rzeczowa, ścisła. Taką de- 


Za agresora — powiada pro- 
jekt radziecki — uznane będzie 
to państwo, które pierwsze do- 
kona jednego z następujących 
działań: 


mu państwu; 
þ którego siły zbrojne, choć- 
by nawet bez wypowiedze- 
nia wojny, wtargną na teryto- 
rium innego państwa; 


stwa bądź świadomie zaatakują 


statki lub samoloty tego pań- 
stwa; 
którego lądowe, morskie 


lub lotnicze siły zbrojne do- 


na bieżącej 


sesji komisja prawna Zgroma- 


dzenia przystąpiła do obrad nad 
definicją — delegacje Ameryki, 
Anglii i co gorliwszych ich sa- 
telitów podjęły na nowo odrzu- 
coną już tezę, że zdefiniowanie 


konają desantu lub wtargną w 
granice innego państwa bez ze- 
zwolenia rządu tego państwa, 
albo też pogwałcą warunki, na 
jakich zezwolenie takie zostało 


| wydane, w szczególności co się 


agresji rzekomo jest „niemożli- 


we“. Delegat USA, tracąc głowę 


i w obliczu rzeczowych argumen- 


wojennych między innymi z ty- 


tułu popełnionych przez nich 
: zbrodni przeciw pokojowi. 
To radziecka doktryna „zbro- 
dni przeciw pokojowi, o- 
bejmująca jako integralną część 
właśnie definicję agresji z 1933. 
stała się prawną podstawą ska- 
zania hitlerowskich morderców. 


I 


tów radzieckich, _ wykrztusił 


dzi: „Definicja agresji — o- 
świadczył on — jest nie tylko 
niepożądana ale nawet niebez- 
pieczna”, 


„Niebezpieczna definicja 
Wbrew stanowisku USA i 
W. Brytanii komisia prawna 
znaczną większością głosów u- 
znała jednak, iż ustalenie defi- 


"nieji agresji jest potrzebne. Po- 


Łatwo więc pojąć, że gdy na 


woałano podkomisję z przedsta- 


wicieli 15 krajów dla opraco- 


tyczy czasu lub rozszerzenia 
strefy ich pobytu; 
e które ustanowi blokadę 


morską wybrzeży lub por- 
tów innego państwa; 


za napastnika w konflikcie 


międzynarodowym zostanie 


też uznane państwo udzielające 


poparcia bandom zbrojnym. któ- 
re po zorganizowaniu się na je- 
go terytorium wtargną na tery- 


| torim innego państwa, lub też 


cdmawiające, pomimo żądania 
państwa, które doznało inwazji. 
podjęcia na swym wlasnym te- 
rytorium wszystkich będących 
w jego mocy kroków dla pozba- 
wienia wspomnianych band 
wszelkiej pomocy luh! opieki. 
Usprawiedliwieniem agresii 


wania projektów definicji i -— stwierdza dalej projekt ra- 
r 


| finicją jest definicja radziecka. | 


a Które wypowie wojnę inne- : 


c Którego lądowe, morskie lub | 
lotnicze siły zbrojne zbom- ` 
bardują terytorium innego pań- | 


„trzeba wiele i zamiłowania. 
Były takie chwile. że Szymań- 
ski chciał rzucić fabrykę. Do- 
jeżdżać musiał 40 km. mieszka- 
nia na miejscu nie ma. Były 


ciężkie chwile rozterki... ale to : 


było przedtem. przed tymi ko- 
kilami. Gdy się do tej roboty 
'zapalił, gdy czasem po pracy w 
fabryce zostawał, gdy dyskuto- 
wał. rozważał, a jakby to le- 
piej, a jakby dokładniej wyko- 


Osiągnięcia, które mierzy się 
nie tylko liczbami 


dany „Biuletyn Tematyki 
Usprawnień“. To stałe, syste= 
matyczne wydawnictwo Klubu 


Racjonalizacji i Techniki. 
Na wstępie do pierwszych 
numerów czytamy: „Tematyka 


podaje co jest wąskim gardłem 
w produkcji — a zadaniem w3- 
szym — racjonalizatorów będzie 


znalezienie sposobu ich usu- 
nięcia, ..Towarzyszu, sprawdź 
jakie masz trudności na 
swym stanowisku pracy, na 
ipewno je znajdziesz a jeśli 
| tak, staraj się je usunąć. 
,Gdy nie potrafisz tego zro- 


nać to i podanie o zwolnienie | 


lleży zapomniane. Stary, nieak- 
 tualny świstek papieru. 

Robił Szymański formę me- 
'tałową dla kokili. Trwało to 
jednak dość długo. I tu pojawił 
się na dalszej drodze pomysłu 
'modelarz Gustaw Pucułek. 


, Oczywiście. 


er id 
— Po co robić formę z me-; 


talu, potem odlewać — można 
bv tak w gipsie. Z gipsem pój- 
dzie prędzej. 

Babrał się więc w tym gip- 
sie. uczył maksymalnej dokład- 
ności na tym materiale i... w 
rezultacie skrócił czas wykona- 
nia formy do 13. 


Egzamin praktyczny 


Tak związana wspólnym po- 
mysłem, wspólnym celem. 
wspólną pracą, wyrosła obok 


już istniejących brygada robot- 
niczo - inżynieryjna: inż. Boski, 
technicy Sikora Kaleta, mo- 
delarze Szymański i Pucułek. 


Myliłby się ktoś, kto by przy- 
puszczał, że metoda  kokilowa 
została od razu entuzjastycznie 
przyjęta w fabryce. Przyszły 
jej jednak z pomocą okolicznoś- 
ci By} ogniowy moment pró- 
by. Powstała właśnie koniecz- 
ność szybkiego wykonania pe- 
wnej części samochodu, rozep- 
chnęcia wąskiego gardła pro- 
dukcji. Kierownictwo fabryki 
było poważnie zaniepokojonc. 
w normalnych warunkach 
trwałoby to od 2—3 miesięcy. 
O dużo za dużo wobec aktual- 
nej, palącej potrzeby. Wtedy za- 
grała metoda kokilowa. Części 
wykonano w ciągu 10 dni. Wy- 
konano niemal bez braków. Ten 
fakt przekonał resztę. Nowa 


i 
1 


, mitetu 


bić sam, zgłoś temat do działu 
wynalazczości do rozwiązania 
przez innych towarzyszy, a 
spotkasz się na pewno z bra- 
terską pomocą i dobrą radą". 


Czy tematyka chwyciła? Ależ 
Nie bez znaczenia 
jest tu i fakt, że nad realizacją 
złożonego wniosku czuwa orga- 
nizacja partyjna. Tow. Józef 
Fajkierz zastępca przewodni- 
czącego Klubu Racjonalizacji 
i Techniki, który tej pracy du- 
szę zaprzedał, był dwukrotnie ` 
wzywany na egzekutywę ko- 
partyjnego w sprawie 
przeciągającej się realizacji 
jednego wniosku. 


Å 


Tenże tow. Fajkierz nieraz 
obiegał stanowiska robotnicze, 
radził, debatował z ludźmi co 
by wstawić do tematyki. Ten 
sam tow. Fajkierz, tokarz z za- 
wodu a kierownik  modelarni 
ze stanowiska, niejedną noc 
prześlęczał nad tokarką. To je- 
szcze jest publiczną tajemnicą 
w zakładach ale on właśnie, inż. 
Niedworok i brygadzista tow. 


j 
t 
s 
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. Mazurek pracują nad natrysk- 
„wym metalizowaniem form od- 


„wyrażającą się liczbą 9.600.000 zł 


metoda zdobyła sobie prawo o-. 


bywatelstwa. 


Nie w tym jednym wypadku 
tak było. Projekt zmiany tech- 
nologii tulei cylindrowych, któ- 
niczo - inżynieryjnej inż. Ru- 
dolfa Niedworoka. pozwolił na 
uwielokrotnienie produkcji tych 
części, przy jednoczesnej dużej 
oszczędności materiału. Wpro- 
wadzenie tei metody pozwoliło 
| zatrzymać piec WCZ na 6-tv- 
godniowy remont bez uszczerb- 
ku dla produkcji. 


Tematyka „chwyciła“ 


Przykłady takie można by 
lw Zakładach Starachowiekich 
mnożyć. Przede wszystkim dla- 
;tego, że sprawa powstawania 
brygad, sprawa likwidacji wą- 
skich gardeł, nie jest tu zosta- 
,wiona przypadkowi. 


| Leży przed nami gruby opra- 
wny w tekturę, estetycznie wy- 


ry jest dziełem brygady robot- 


lewniczych, robionych z drze- 
wa a niszczejących niezmiernie 
szybko. 


Twórczy niepokój, zdrowy 
niepokój. nie pozwala  bryga= 
dom robotniczo ~ inżynieryjnym 
w Starachowicach zadowalać 
się zdobytymi osiągnięciami, 
które nie są małe. Żeby tylko 
wymienić sumę oszczędności M + 
uzyskanej przez zakłady wsku- 
tek projektów. złożonych w 
okresie przygotowań do kon- 
ferencji partyjno - technicznej 


| 


. 


| 


i 
* 
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w skali rocznej. 


Są jeszcze inne osiągnięcia 
brygad inżynieryjno - technicz- 
nych nie mierzące się liczbami 
planu i sumą oszczędności. 


Takim osiągnięciem jest sk- 
tywizacja tej części załogi, a 
wynosi ona w Starachowicach 
48,5 procent ogółu, która wy- 
wodzi się ze wsi. To przekształ- 
cenie wczorajszych chłopów w 
robotników, to ukazywanie im 
piękna techniki i konieczności 
szkolenia zawodowego. To wre- 
szcie ściślejsze związanie perso- 
nelu  inżynieryjno - technicz= 
nego z załogą i z zakładem 
pracy. 


Czy konieczność i możliwo- 
ści, sukcesy na tvm polu są 
specyficzne dla Zakładów Sta- 
rachowickich? Nie. Koniecz=- 
ność takiej współpracy dyktu= 
je tempo naszego rozwoju. moz= 


| 


liwości ma każdy zakład. a 
sukcesy wynikną z ich reali- 
zacji. 


| dziecki — nie może być sytua- 
'cja wewnętrzna gospodarcza, 
polityczna czy wojskowa — pań- 
„stwa napadniętego, W szcze- 
|gólności nie może usprawied!i- 
| wiać agresji fakt, że w państwie 
'napadniętym ma miejsce rewo- 
lucja, kontrrewolucja czy wojna 
domowa. Usprawiedliwieniem 
agresjj nie mogą wreszcie być 
żadne posunięcia państwa na- 
padniętego o znaczeniu mie- 
'dzynarodowym, o ile same nie 
i stanowia agresji według przy- 
toczonej definicji, 

27 czerwca 1950 roku po do- 
konanej przez Li Syn-mana i 
ukartowanej w Waszyngtonie 
napaści siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych zbombardowały 
'po raz pierwszy terytorium Ko- 
"rei, w ślad za tym nastąpiła in- 
:wazja sił zbrojnych USA na 
Koree. Od tego czasu trwa woj- 
na narodu koreańskiego przeciw 
najeźdźcy i jego pomocnikom. 
Tak wiec Stany Zjednoczone 
są agresorem na mocy punktów 
b) i c) definicji agresji. 

27 czerwca 1950 roku flota 
Stanów Zjednoczonych wpłynę- 
ła na wody Taiwanu — ji pre- 
| zydent USA ogłosił blokadę Cie- 
śniny Formozańskiej, wymierzo. 
'ną przeciw Chinom. Od tego 
„czasu samoloty USA dokonały 
kilkudziesięciu nalotów i bom- 
.bardowań terytorium Chin. Tak 
więc Stanv Zjednoczone są a- 
gresorem na mocy pimktów c) 
i e) definicji agresji. 

8 października 1951 r. rząd e- 
'Bipski wypowiedział traktat z 
1936 roku zezwalający na sta- 
cjonowanie wojsk brytyjskich 
w strefie Suezu. Rząd brytyj- 
ski odmówił wycofania wojsk. a 
Przeciwnie — wzmocnił ich e- 
'fektywy i użył ich do zbrojnej 
walki przeciw ludności egip- 
,skiej. Wielka Brytania jest więc 
agresorem na mocy punktu d) 
„definicji agresji, 

10 października 1951 r. Kon- 
gres USA uchwalił, a prezydent 
następnie podpisał tzw. „ustawę 
9 wzajemnym bezpieczeństwie". 
której artykuł 101 przewiduje 
wyasygnowanie 100 milionów 
dolarów w celu m. in, „fwo- 
rzenia uciekinierów z państw 
pod panowaniem komunistycz- 


s 
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| UCIEKAJĄ PRZED PIĘTNEM 


„nych zostały odrzucone. 


.pierających tezę radziecką, 


,niewygodnej dla siebie kwesti 


nym — elementów sił *brojnuch | 


 wspierajgcuch organiza.ję paktu 


atlantyckiego” oraz subsydiowa. się 12 bm. w Wiedniu. 


s 


+ 
nie „określonych osób zamiesz- 
kałych w tych krajach“. Prote- 
stacyjne noty ZSRR. Polski i 
innych państw demokratycz= 


31 stycznia 1952 delegat 
Burmy występując w Zgroma= 
dzeniu Ogólnym ONZ w spra- 
wie definicji agresji stwierdził, 
że wschodnia część Burmyv 70- 
stała najechana przez bandy 
Czang  Kai-szeka, uzbrojone 
przez Amervkanów. W fen spo- 
sób Stany Zjednoczone sa rów= 
nież agresorem na mocy punk= 
tu f) definicji agresji. 

Czyż w tych warunkach nie 
jest jasne, że pełną racie mają 
delegaci anglosascv głosząc, iż 
definicja agresji jest dla ich 
rządów „nie (vlko niepożądana 
ale nawet niebezpieczna“? Ucie- 
kają przecież przed piętnem. 


T. 


Narody znają agresorów 


Nie mogąc wobec stanowiska 
większości małych państw, po- 
iż 
pojęcie agresji można i należy 
określić. zdjąć w ogóle cał 


porządku dziennego sesji ONZ 
— podżegacze wojenni usiłują 
ją zagmatwać i podsunąć taką 
definicję. według której .agre= 
sor ma zawsze rację W tych 
projektach rozstrzygające dla 
pytania. kto dopuścił się agresji 
ma być zdanie „większości 
ONZ" tj. Departamentu Stanu i 
jego satelitów. W związku z 

mi próbami trzeba Szyk 
nieć orędzie II Światowego Kon- 
gresu Pokoju do ONZ stwier- 
dzające: „Uważamty za niezbęd- 
ne zdemaskować próby napas: 
ników usilujących zaciemnić sa- 
ima pojęcie agresji... Agresia jest. 
aktem. zbrodniczum tego pań- 
stwg, które pierwsze użyje siły 
zbrojnej przeciw innemu pa 
stwu, pod jakimkolwiek 
tekstem™. 

Kierując się tym siwie 
niem. którego ścisiyvm 
czo rozwinięciem jesi ; 
projext definicji — narody roz= 
poznają dziś i demasxują a 
sorów pomimo wszelkich icl 
wybiegów i manewrów. Nowym 
dowodem tego będzie z per 
nością Kongres Narodów w 
bronie Pokoju, rozpoczynają 


4 t TRYBUNA LUDU -= : r : Nr 346 


Czytelnicy i korespondenci piszą 
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Mechaniczne podejście do sprawy 


w żadnej dziedzinie nie 


daje dobrych rezultatów 


Zwycięstwa ludu vieinamskiego 


W ciągu bieżącego roku, bo- 
atersko broniący swej niepo- 


Technicy normowan!a do u-|także zawezwany technik nor- | dległości i wolności, naród viet- 


stalenia norm podchodzą często | 
w sposób mechaniczny, nie wy- 
jaśniają, a czasem i nie potrafią 
wyjaśnić, robotnikom słuszności 
ustalonych norm. | 

Na budowie Bazy Sprzętu. 
technik normowania z Zarządu | 
Bud. Nr 1 ustalił normę zakła- | 
dową przy montowaniu i trans- 
porcie beleczek stropowych DS. ! 
Obliczona norma została poda- 
na do wiadomości kierownictwa | 
budowy celem stosowania przy 
obliczaniu zarobków. 

Pozornie było wszystko w no- 
rządku. Jednak robotnicy mieli 
wiele zastrzeżeń, uważając usta- 
loną normę za nierealną. K'e- 
rownictwo budowy nie znając: 
zasad. na których oparł się tech- . 
nik normowania nie potrafiło 
robotnikom uzasadnić słuszność: 
ustalonej normy. Bezradny byli 


mowania. Dopiero 
sekcji norm Zjednoczenia, któ- 
ry z rozmowy z brvgadzistą ob. 
Wawryszynem. dowiedział Sig. 
że brygada nie ma zaufania do 
ustalonej normy. potrafił za po- 
mocą niezbitych argumentów 
przekonać brygadę. że ustalona 
norma jest słuszna. Brygada 
przystąpiła do pracy i wykonuje 
obecnie 159.5 procent normy. 

Trzeba. by technik normowa- 
nia dokładnie wyjaśniał robot- 
nikom zasady chronometrażu 

fotografii dria roboczego oraz 
znaczenie norm. Kierownictwa 
budowv zaś winno więcej inte- 
resować się tym zagadnieniem. 


„prowadzić ciągłą pracę uświa- 


damiającą, tłumaczyć cel į zna- 


i czenie norm w budownictwie 


STANISŁAW KUBIAK 
Poznań 


Kkoczujące książki 


Ekspozytura Wojewódzka ..Do- ! 
mu Książki* w Warszawie ma 
poważne trudności magazynowe 
Co rok, w okresie akcji rozpro- | 
wadzania podręczników szkol- 
nych. niektóre instytucje wypo- 
życzają nam własne pomieszcze- | 
nia w celu tymczasowego zma- | 
gazynowania książek i podręcz- 
ników, 

W tvm roku otrzymaliśmy od 


magazyn przy ul. Nasielskiej 
Ponieważ zaszła konieczność na- 
tychmiastowego zmagazynowa- 


nia podręczników. częściowo zo-': 


stały one tam przewiezione. po- 
mimo że budvnek był jeszcze 
w stanie surowym. Od czasu do 


czasu słyszało się uwagi. że lo- | 


kal jest wilgotny. że może to 
spowodować zniszczenie się pod- 
ręczników. Z uwagi na to po- 
stanowiono trzymać je tam jak 
najkrócej. I nagle niespodziewa- 
mie przyszło zarządzenie prze- 
wiezienia wszystkich książek 7 


Zapomni 


Na,wiosnę w 1950 r. wzdłuż 
ulicy Obozowej w kierunku Be- 
mowa prowadzone były prace 


kanalizacyjne. Obok pętli tram- | 


wajowej znajdującej się na rogu 
ulicy Obozowej i Ks. Janusza 
postawiono budkę przeznaczoną 
na warsztat. magazyn. szatnie 
‘itp. Zwieziony został także ma- 
teriał potrzebny do prowadzenia 
robót. a między innvmi rury że- 
liwne długości około 5 mtr. i 
średnicy 20 cm. Późną jesienią 
tego samego roku roboty zostały 
zakończone. Po pewnym czasie 


Kropki 


RĘKA W REKE 

Sekretarz generalny związ- 
kou:ców tuniskich Farhad Ha- 
szed został zamordowany. 
Sprawcy zbrodni — faszystow- 
skie zbiry, z organizacji „Czer- 
wona Reka“ — grasują bezkar- 
nie; francuski rezydent gene- 
ralnu w Tunisie Hautecloque 


wyda? nakaz aresztowania... na- 
stępcy Haszeda 1 innych czoło- 


twych działoczy robotniczych. 


dotychczasowego magazynu przy 
ulicy Górskiego na Nasielską. 


' Dyrekcja Ekspozytury Warszaw- 


skiej oponowała, tłumacząc, że 
lokal jest wilgotny, że książki 


|nie powinny tam leżeć. Nic nie 
Zarządzenie Dyrekcji | 


pomogło. 
Naczelnej musiało zostać wyko- 
nane. ponieważ magazyn przy 
ul. Górskiego miał być oddany 


' „Czytelnikowi. 
„Czytelnika“ nowowybudowany : 


Rozpoczeła się 
przeprowadzka. W przeciągu ty- 


„.godnia ustawiono regały. Zapa- 


kowano i przewieziono około 
350 ton książek. W ciągu mie- 
siąca przy dużym wysiłku do- 
prowadzono wreszcie magazyn 
do porządku. Wtedy okazało się. 
że do magazynu przedostaje się 
woda podskórna i trzeba znów 
przewozić wszystkie zgromadzo- 
ne książki. Nasuwa się jednak 
| pytanie: dokąd? 


| G. BLAUSTEIN 
Warszawa 


ane rury 


|zabrano budkę i narzędzia. po- 
izostawiono natomiast 14 sztuk 
i rur, 
Upłynęłv od tego czasu dwa 
"lata. a rury którymi nikt się nie 
interesuje leża nadal na placu, 
„zarastają latem trawą. zimą 
przysypuje je śnieg. 
Zastanawiający jest fakt. że 
„władze nadrzędne kierownictwa 
' prowadzącego roboty nie żądają 


wyliczenia się z pobranego i zu- ; 


żytego materiału. 
| S. LISEK 
Warszawa 


+66 


nad „l 


'le dzieci, a 3.100.000 ma tylko 
po jednym dziecku. 

A oto druga statystyka ogło- 
szona tegoż dnia. Liczba bezro- 
botnych w W. Brytanii wzrosła 
od 15 września do 13 paździer- 
nika o 8.300 osób. W tej chwili 
600 tys. bezrobotnych, bezsku- 


tecznie poszukuje pracy. 
Druga statystyka tłumaczy 
pierwszą 

(ea) 


Ida sobie ręka w rekę — bia-' 


ła ręka kolonizatora i „Czer- 
wona Reka", 
(k) 


W CIENIU 
BRYTYJSKIEJ DEMOKRACJI 


Abu wurazić solidarność 
prześladowanyma przez faszy- 
stowski rzad Małana Murzyna- 
mi i Hindusami 4 Europeiczy- 
ków zająła 9 bm na poczcie w 
Johannesburgu ławkę przezna- 
czona wyłącznie dla „koloro- 
wych" 


2 
z 


Usiedli i.. siedzą po dziś dzień: 


t na wolność wyjda nieprędko. 
(w 


UZUPEŁNIAJĄCE SIĘ 
STATYSTYKI 


Jak wynika z oficjalnych sta- 
tystyk angielskich, naturalny 
przyrost ludności w W Bryta- 
nü stale stę zmniejsza, 3 miliony 
małżeństw nie posiadają uca- 


Pod ostrym 


Za dodatek 


Przepis na wyrob wina znala- 
złam w Kalendarzu Rolnika. 
Można wię z niego dowiedzieć o 
długim i skomplikowanym prze- 
biegu procesu produkcji wina: 
o tym, jak lo owoce i grona pa 
p'ukaniu przechodza przez pra- 
sę hydrauliczną. 
kumiesięrzuym składowaniu 
imoszez kierowany jest do pro- 
dukcji; jas przechodzi długie 
koleje fermentacji hurziiwej i 
spokcijnej, by w koncu nabrać 
smaku i koloru. Zn'lazłam na- 
wet opis dobraw i owych Sztu- 
czek prodnkcyjnych dosładza- 
nia i dokwaszania, dzięki któ- 
remo wino nabiera tzw. 
rakteru. 

Nie znalazłam (ytko ani sto- 
wa o wply ie na tenże właśnie 
charakter (śmak) takich dodat- 
ków, jak np. żelaza lub korka. 

W praktyce natomiast korek, 
a nawet śrubę (dużą 10-centv- 
metrową śrubę) widziałam 
własne oezy w butelkach wina, 
wypbroduk.wanych przez Kra- 
kowskie Zakłady Przetworów 
Owocowo-Warzywnych. 

Niedobrze jakoś jest z tym 
korkiem w produkcji win. Alba 
go jest za dużo, albo za malo. 

Niepożądana oszczędność kor- 


katem 


ka, a więc nieszczelne zamknię- ; 


cio powodują wycieki. 
hojność daje zmętnienie i osad. 
słowem — brak, Którego handel 


Jak po kit- 


cha- 


na; 


zbytnia . 


} 


| 


kierownik | Ramski odnosi nową serię zwy- 


ciestw nad kolonizatorami 
francuskimi. Po lutowej kle- 
sce imperialistów pod Hoa Bun. 


| wyzwolonym wraz z 2.200 wsia- 


mi przez Vietnamską Armie 
Demokratyczna, rozwijające sie 
operacje oddziałów ludowych 
w kraju Tha; doprowadziły w 
ciągu ostatniego 
oczyszczenia z wroga 
terenów, do wyzwolenia 


nowych 
waż- 


i nych miast i zdobycia szeregu 


| 
| 


| 


punktów strategicznych 


Zdobycie Nghia Lo 


W połowie października od- 
działy demokratvczńe wyzwo- 
liły Nghia Ło. Bak Cze į Ban 
Mo oraz zdobyły kilka umoe- 
nionych punktów francuskich 
Jednocześnie Vietnamską Ar- 
mia Demokratyczna sforsowała 
Czarną  Rzekę i przekroczyła 
ją w rejonie Van En. 

Dzięki tym sukcesom. szcze- 


miesiąca do, 


| 
| 


l 


pty Hoa Bin“ 


Zygmunt Słomkow ski 


się kolonizatorów z Son La i 


| Lai Czau może spowodować ca?_ 
kowite wyzwolenie kraju Thai! 


przez armię demokratyczną. 
„Strata Son La byłaby ciezkim 
ciosem dla wojsk francuskich i 
można by ia przyrównać do stra. 
stwierdzała 
wówczas agencja Reutera. 

I oto 23 listopada Son La 70- 


.siało wyzwolone. Walki toczą 
się obecnie na przedpolach 
twierdzy Na San. która bro- 


,rzy armii 


| flankę 


gólnie zaś dzięki zdobyciu. 
Nghia Lo, wojska ludowe opa- 
'nowały nowe wielkie obszary 


pól ryżowych, co posiada duże 
znaczenie dla zaopatrzenia ar- 
mii i ludności na terenach daw- 


stały odcięte od tyłów i zmu- 
szone do nawiązywania łączno- 


i ści jedynie przy pomocy „mo- 


gwałtowna i 


| odcięty 


stu powietrznego“. 
Agencja Reutera zbilansowa- 
ła straty kolonizatorów. krótko 


niona jest przez 15 tys. żołnie- 
kolonizatorów. 
Ogólny obraz sytuacji korpu- 
su ekspedycyjnego w  połnoc- 
nym Vietnamie maluie dość 


smętnie agencja United Press,, 


Która stwierdza bez osłonek: 


„Francuskie dowództwo otser-: 


wuje bezsilnie, jak: atak komu- 
nistuczny załamuje cbrammą 
irancuska w 


ofensywy wojsk vieżnamskish*. 
Sukcesy Vietnamskiej 
Demokratycznej są wynikiem 


starannie przygotowanych ope- | 


racji wojskowych, wzmocnie- 


nia sił ludowych na 


y > jściślejszego zespolenia frontu z 
niej wyzwolonych. Liczne, cofa- 


| Jace się oddziały francuskie Zo- | 


i dosadnie: „Utrata Nghia Lo 
jest największą klęską vonie- 
stoną przez wojska francuskie; 


w ciagu ostatnich 9 miesięcy'.. 


W kilka dni po zdobyciu 


Nghia Lo wojska ludowe wy-| 


zwoliły Van En, port na Czar- 
nej Rzece, rozwinęły front na 
Czarnej Rzece do 200 km. a 
następnie przecięły drogę kolo- 


inej. Reakcyjna gazeta „Monde“! 


nialną nr 6. przez co najbar-| 


dziej wysunięty na północny 
zachód fort francuski, La; Czau, 
został od baz  zaopa- 
trzeniowych w Laosie. Następ- 
nie po zdobyciu miasta i lotni- 


i ska Kwin Nhai wojska ludowe 


| 
| 


j 
1 
I 


AMERYKAŃSKA OPOWIEŚĆ. 


i O DWU JAMESACH 


Jeden James nazywa się Fo- 
i rest, brał udział w wojnie prze- 
ciw Hitlerowi, jest adwokatem. 
Drugi James nazywa się Fin- 
negan, jest zawodowym „dzia- 
„łaczem publicznym“. 
| Pierwszy James został are- 
sztowany za to, że brał udział 
w zebraniu obrońców pokoju 


ny, ponieważ  zdefraudował 
większa ilość publicznych pie- 
niędzy. 

Drugi James został zwolnio- 
ny. adu zapłacił 5 tusięcu dola- 
rów kaucji, pierwszu James 
wciąż siedzi w więzieniu. 

I będzie jeszcze długo sie- 
dział. nin. prokuratorzy znajdą 


jakis kruczek, aby go móc 
prawnie już — ..przelrzymy- 
(u) 


wać w więzieniu. 


dziękujemy 


nie sprzeda 
kupi, 

Jednego dnia hurtownia wro- 
clawska z powodu niechlujstwa 
(korki, osad w butelkach) i wy- 
cieków zakwestionowała 5.284 
| butelki wartościowego napoju. 

Produkcja braków nie jest 
tharakterystyczna jedynie i tyl- 
ko dla CZPOW — Wrocławia. 
Wadliwe korkowanie, osad, za- 
pieczyszczenie vpotyka się nie- 
raz zarówno w Zakładach Wi- 
niarskicn w Legnicy. jak i w 
Jeleniej Górze czy wytwórni 
i ctleszyńskiej. 

Wskutek niedbalstwa. niepo- 
rządku, charakteryzującego wy- 
mienione zakłady, dziesiątki ty- 
sięcy butelek wina nie dochodzą 
da odbiorcy. 

A trzeba pamiętać o tym, że 
konsumtcja wina zwiększyła się 
u nas w stosunku 
przedwojennego 
krotnie. Že pierwszy raz kon- 
sumentem win — jest wieś pol- 
'ska. Ze popularyzacja wina — 


przeszły na drugi brzeg Czarnej 
Rzeki i przecięły najważniejszą 
drogę w północnym Vietnamie, 
między Lai Czau i Son La. Jed- 
nocześnie na południowym 
brzegu Czarnej Rzeki zdobyte 
zostały nowe punkty — Moc 
Czau i Balay. 

W ten sposób pozycje francu- 


poważnie zagrożone, 

Potężne siły ludowe -- pisze 
United Press. „skierowały 
sie w piatek (14 listopada 
red.) na strategiczny 
Son La, zniszczywszy po drodze 
dwa kluczowe punkty oporu 


J 


| skie w delcie tonkińskiej zostały ` 


punkt; 


wojsk francuskich nad Czarna. 


Rzeka. Oficjalny komunikat 
ujawnia po raz pierwszy, że 
francuskie garnizony Moc Czau 
i Balay na południowym brze- 
gu Czarnej Rzeki otrzymały roz- 
kaz wycofania się w obliczu 
nacierajacych 
sił Od 


nieprzyjaciela. tego 


przeważujacuch 


czasu nie ma żadnych wiadn- | 


mości na temat losu gurniżo- 
nów Oba posterunki stoją w 
płomieniach", 


Żale kolonizatorów 


Agencje zachodhie 
lały niedawno, że 


podkreś- 
wycofanie 


| 


zaplaczem 

Prasa zachodnia podkreśla 
z niepokojem, że wojska Judo- 
we dysponują coraz lepszym i 
bogatszym sprzętem wojennym, 
jak np. artylerią przeciwlotni- 


czą oraz działami i moździe- 
rzami. 
Jednocześnie prasa zachod- 


nia ubolewa. że armia ludowa 
popierana jest przez miejsco- 


wą ludność, co jest podstawo- | 


wym źródłem zwycięstw Viet- 
namskiej Armij Demokratycz- 


pisała, że „decydującą role w 
szybkiej ofensywie odegrał 
fakt, że 20.000 cywilów, kobiet 
i mężczyzn, pomogło dobrowol- 


inie w transporcie żywności i; 


amunicji dla żołnierzy Viet- 
namskiej Armii Ludowej". 
Nic dziwnego, że w tych wa- 
runkach ultrareakcyjny dzien- 
nik „Figaro“, wbrew 
nym praktykom prasy burżua- 
zyjnej, stwierdza otwarcie w 


CZARU 


dek). Komedia w trzech aktach. Reżyseria: J. Zawadski. De- 


koracje i kostiumy: M. Winogradow. Muzyka: J. Biriukow. 


Występy gościnne teatru im. Mossowietu na scenie teatru 
Drugi James został aresztowa- | 


i 
I 


I 


Í 


| „Otella”, 


„Syrena“ w Warszawie. 


Po wielkich przedstawieniach | pod 
i | Zawadskiego, 


„Sztormu*, „Maskarady' 
po radzieckich -sztu- 
kach współczesnych mielismy 
możność zobaczyć ostatniego 
wieczoru przed wyjazdem 
tru Mossowietu z Polski czaru- 
jące przedstawienie beztroskiej 
komedii Goldoniego pt. „Oso- 
bliwe zdarzenie”. 


Porównując styl inscenizacji 


„| grę aktorów w tym przedsta- 


|jwieniu z 


| 
I 
| 
i 


, wywodzi 
, wielkiego 


do okresu 


dziesięcio- | stawowych 


to skuteczna bron w walce z al- 


koholizmem. 
Konsument chce pić wino. Ale 


nie kiepskie wino i nie brako-. 


'wzną produkcję. To życzenie 
musi zostać w większym niż do- 
' tychczas stopniu — uwzględnio- 
'ne przez Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Owocowo - Warzywnego. 
(S-KA) 


f 
H 
l 


innymi spektaklami 
im. Mossowietu docho- 
dzimy do bardzo istotnego 
wniosku. Jedną z najbardziej 
charakterystycznych cech stylu 
pracy teatru im. Mossowietu i 


teatru 


a konsument mie jego Kierownika artystycznego, 


znakomitesa 
Zawadskiego, 
nie koncepcji reżyserskiej każ- 
dej sztuki w inny sposób, ściśle 
uzależniony od tekstu utworu. 
epoki w jakiej został on napi- 
sany i w jakiej rozgrywa się 
akcja. Szekspira gra teatr im. 
Mossowietu 


reżysera Jerzego 


i 


tea- | 


t 
ł 


| wszystkich 


jest rozwiązywa- | 


„dła przezabawnych 


po szekspirowsku. : 


Lermontowa — w sposób od- 
powiadający atmosferze, zwy- 
czajom epoki. duchowi rosyj- ; 


skiej poezji romantycznej. Bill- 
Biełocerkowskiego gra z wy- 
czuciem całego patosu roman- 
tyki rewolucyjnej A Golds- 
niego inscenizuje Zawadski pe 
włosku, na pograniczu kome- 
dii dell'arte, z której przecież 
się twórczość tego 

pisarza włoskiezo 
oświecenia. 

Wydaje się. že tak właśnie 
należy pojmować jeden z pad- 
postułatów estetyki 
marksistowskiej. postulat jed- 
ności treści i 
wienia teatru 
mogą być żywą ilustracją 
tezy. Dla każdej treści szuka 
Jerzy Zawadski jej odrębnej i 
speevficznej formy. W 
tkwi przyczyna 
barwności przedstawień 
im. Mossowietu, w 
przyczyna ich ' każdorazowej 
niepowtarzalności. I choć wszy- 
stkie one opracowane 


im. Mossowielu 


teatru 


„tej klasy od chwili 
(się jej na arenie 


formy. Przedsta- : 


kierownictwem Jerzego 
żadne nie przy- 
każde ma 
wyraz arty- 


pomina drugiego. 
swój samodzielny 


styczny. 

„Osobliwe zdarzenie" jest 
przezabawną komedią omyłek. 
Postępowa myśl  Goldoniego 


wyraża się w tej sztuce, podo- 
bnie. jak w wielu innych jego 


utworach. w walce przeciw pa- : 


nowaniu pieniądza. o zwycię- 
stwo prawdziwego uczucia, o 
zwycięstwo człowieczeństwa. 
Najbardziej pozytywną postacią 
sztuki jest jak to często 
wa u Goldoniego. dzielna córka 
mieszczańskiego domu. która 
po kolei wodzi za 
nos i wreszcie stawia na swo- 
im. poślubiając ubogiego. lecz 
szlachetnie urodzonego francu- 
skiego oficera. Cała akcja sztu- 
ki jest właściwie pretekstem 
sytuacji i 
wyśmiania 


słabostek Można by  powie- | 
dzieć, że głównym bohaterem 
sztuki — jest śmiech. 

Sztuka Goldoniego pokazuje 


we właściwym świetle dodatnie | 


cechy mieszczaństwa, młodej 
podówczas. idącej do władzy 
klasy społecznej. Mieszczanie : 


holenderscy są w sztuce Goldo- | 


niego sprytni, energiczni mają 
poczucie swej godności i warto- 
ści. Jednocześnie widzi jednak 
Goldoni ich wady, typowe dła 

pojawienia 
historycznej 
Podstawowym grzechem i przy- 
warą mieszczaństwa jest żądza 
zysku j wszechwładza pieniądza. 
Te wady wyśmiewa Goldoni. 
Przeciwstawia im. skoncentro- 
wanym w osobach kupców ho- 


„lenderskich, postawe córki jed- 
tei! 


nego z nich, Wtóra majac wszy- 


„stkie zalety swej klasy, potrafi- 


tym. 
różnorodności, 


tym tkwi | 


zostały ! francuskiego oficera. 


la uwolnić się spod władzy pie- 
niądza. Jest ona tak bardzo 
sympatyczna właśnie dlatego. 
że jej uczucie jest silniejsze od 
umiłowania kiesy ojca. Bardzo 
trafnie i z lekka satyrycznie 
przedstawia też Goldoni postać 
Jest to 
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systemie | 
| obronnym kraju Thai. Dowódz- | 
[two nie stara się dtużej ukry- | 
waé powagi sytuacji ap obliczu | 


Armii! 


froncie, | 


normal- : 


EZ LLL RL 


JĄCY GOLD 


Carlo Goldoni: „Osobliwe zdarzenie* (Zabawny przypa- | dość pusty i ograniczony, bez- 


łudzkich przywar i; 


artykule pod znamiennym tytu- 
łem „Indochiński dramat — o- 
samotnienie Francji“, iż koloni- 
zatorzy francuscy nie mogą 0- 


Í 
i 
l 
i 
i 
j 


czekiwać niczego dobrego w 
Vietnamie, Bowiem — daje do 
zrozumienia „Figaro“ — naród 


| vietnamski, który boleśnie od- 
'czuł panowanie kolonizatorów, 
"przyszłość swą widzi w ustroju 
demokratycznym, umacnianym 


coraz bardziej w większej części / 


kraju. 


ich „osiągnięcia“ 


T lat trwa już brudna wojna 
imperialistów francuskich prze- 


Kolonizatorzy wydali na 
setki miliardów franków wyci- 
śniętych z mas pracujących 
Francji. 
korpus ekspedytyjiiy stracił od 


prawie 220 tys. żołnierzy i ofi- 
cerów. Straty te łatają koloni- 
zatorzy  legią cudzoziemską, 
której trzon stanowi 12 tys. bv- 
łych SS-manów, 

Niewiele pomaga i sprzęt wo- 
(jenny dostarczany przez USA. 
Dwóchsetny okręt z amerykań- 
ską bronią przybył do Saigonu 
właśnie w dniach, gdy francu- 
ski korpus ekspedycyjny brał 
|cięgi pod Nghia Lo, 


Coraz mniej mogą liczyć ko- 
|lonizatorzy na własnych  żoł- 
nierzy, którzy często, po zro- 
zumieniu w czyim interesie wal- 
czą przechodzą na strone 
Vietnamskiej Armii Demokra- 
tvcznej. Czynią to nie tylko żoł - 
nierze nielicznej zresztą armii 
Bao Daia, ale również Fran- 
cuzi. 

Mimo olbrzymich ofiar, ja- 
i kie pochłania przewlekła wojna 
w Vietnamie, najeżdźcy nie mo- 
gą umocnić się w tym kraju. 


rokiem ich pozycje w Vietna- 
mie zastraszająco słabną. Dla- 
tego tracąc ludzi į sprzęt, fran- 
cuscy imperialiśći, pudobnie jak 
Amerykanie w Korei, chwytają 
się barbarzyńskich środków, u- 
,siłując przy ich pomocy zastra- 
| szyć naród vietnamski. Mordują 


,wolny i dość bezradny bawida- 
mek I tym razem prawidłowo 
į przedstawia Goldoni typowe 
| zjawiska epoki, Porucznik jest 
przecież przedstawicielem giną- 
cego świata feudalnego i choć 
pięknie nosi swą peruczkę, ma 
| nieskazitelne maniery ji zew- 
|nętrzną ogładę — wiemy. że 
| przyszłość należała w owych 
'czasach nie do takich jak on, 
{lecz do takich jak jego żona i 
teść. 

Bardzo ciepło, serdecznie 
„traktuje też Goldoni, jak w 
wielu swych sztukach, postacie 
z ludu: typową parę służących. 
którzy są mądrzejsi od swych 
| panów i mówią im nieraz gorz- 
| ką prawdę w oczy. 


by-. 


Reżyseria Zawadskiego poło- 
żyła główny nacisk na syntezę 
ludzxiej, społecznej treści sztu- 
ki i czarującego śmiechu, który 
tę treść podkreśla i jeszcze moc- 
„niej wydobywa. Wielką zaletą 
przedstawienia jest to, że widz 
doskonale rozumie problemy 
sztuki, a jednocześnie nieustan- 
nie się śmieje właśnie z tego co 
| autor chciał wyszydzić. Nie jest 
ito śmiech pusty i bezmyślny. 
; Jest to właśnie śmiech wycelo- 
i wany w te wady i przywary 
| które inscenizator chce w czło- 


„wieku wykorzenić. Przedstawie- 
"nie cieszy się w Moskwie o- 
gromy m powodzeniem. Grane 
było już przeszło 500 razy. I 
'myliłby się ten, kto by sądził, 
że znakomici aktorzy w czym- 
'kolwiek wykroczyli po tylu 
spektaklach poza ramy tego, co 
zakreślił i wyznaczył im reży- 
ser. Podziwiać można tę ogrom- 
ną dyscyplinę aktorska, która 
| pozwala grać odtwórcom tego 
| przedstawienia w sposób budzą- 
icy i wywołujący huragany 
śmiechu na widowni, znajdnją- 
jcy się prawie na pograniczu 
| groteski, a przecież nie zatraca- 
jący nigdy ludzkiej treści każ- 
dej postaci, nie popadający ni- 
gdy w szarżę. 


Jakże łatwo byłoby pokazać 
lw tym przedstawieniu zabaw- 
ne manekiny, kukiełki porusza- 
į jące się na scenie jakby za po- 
ciągnięciem sznurka. Wiemy, że 
w tym kierunku lubili właśnie 


interpretować Goldoniego for- | 


ciwko narodowi vietnamskiemu. ` 
nią ' 


Na polach Vietnamu 


Wprost przeciwnie — z każdym | 


y: Redaktor Naczelny 8-22-60, Zastę 
Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21 
13.50 zł, półrocznie — 27 zł, 
Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46. Admi 


| bestialsko patriotów vietnam- 
skich, pałą pola ryżowe. Ostat- 
nio dowództwo korpusu ekspe- 
dyćyjnego dopuściło się zbro- 
dni zniszczenia dwóch wielkich 
zapór wodnych, na północ i 
południe od Hanoi, co spowo- 
dowało zalanie wodą tysiecy 

: hektarów ziemi uprawnej. 


Kłopoty francuskiej 
reakcji 


Burżuazja francuska stale 
podkreśla, że jej wojna prze- 
ciw narodowi vietnamskiemu 
'jest prowadzona w interesie 
całego międzynarodowego im- 
perializmu, szczególnie zaš mo- 
nopolistów USA, którzy trak- 
tują wojnę w Vietnamie jako 
drugą po Korei próbę zdobycia 
przyczółka agresji w Azji. 


Wychodząc z tych założeń, a! 


' główne w. obliczu doznawanych 
w Vietnamie klęsk, burżuazja 


go „umiędzynarodowienia* woj- 
ny wietnamskiej i uznania jej 
sja amerykańska w Korei. by 
w ten sposób uzyskać bardziej 
efektywną pomoc USA, a może 
[i ich satelitów. Równocześnie 
ancika koła rządzące zdają 
| sobie sprawę, że angażowanie 


poważnych sił wojskowych w 


iW bloku atlantyckim, a w szcze- 
gólnoścji może je postawić w 
niekorzystnej pozycji wobec 


neohitlerowskiego Wehrmachtu | mę ta wybudowane „zostaną m. | 
Ta myśl przewijała się przez ÍM. dwie świetlice jedna przy bardzo ważne, 


serię artykułów prasowych 
i przemówień,” wygłoszonych 
ostatnio przez polityków 
żuazyjnych Francji, 
od Daładiera, a skończywszy na 
Auriolu. Prezydent Auriol wy- 
pomniał zresztą Amerykanom, 
że Francja wydała na woj- 
nę vietnamską dwa razy wię- 


cej, niż wyniosła „pomoc“ 
| marsha!lowska. 

Wszystko to świadczy, że ko- 
lonizatorzy francuscy mocno 
odczuwają swe porażki w Viet- 
namie, i że usiłują znaleźć .ja- | 
kikołwiek sposób. aby nie po- | 


zostać sam na sam z narodem 
vietnamskim, aby oddalić od 
siebie perspektywę  nieuchron- 
| nej kięski. a 

Bohaterskie zmagania narodu 
wietnamskiego cieszą się pełną 
sympatią narodów całego świa- | 
ta, a wśród nich i narodu fran- 
cuskiego, który pod przewodem 
Partii Komunistycznej walczy 
o zakończenie wojny w Vietna- 
mie. We Francji tworzy się 
szeroki front walki przeciwko 
„brudnej wojnie", W akcji pro- 


| ranecuska domaga się oficjalne- | 
grudnia 1945 r. do lipca 1952 r. | 


za podobnie „ważną“, jak agre- | 


począwszy | 


W 


Plan mecha 
| budowlanych 
' Jednym z głównych zamie- 


i rzeń Centralnego Zarządu Bu- 
| downictwa Miejskiego W-wa 


dotyczącego dalszego zmechani- | 


,zowania robót w przyszłym ro- 
| downictwa montażowego. 

Plac budowy stanie się jed- 
inym z oddziałów wielkiej fa- 
bryki, który montować bedzie 
, gotowe elementy budynku: blo- 
iki elewacji. ściany wewnetrz- 
ine, klatki schodowe. balu- 
istrady itp. 
i montażu dokonywane są już na 
| bielańskim osiedlu mieszka- 
niowym. 


konieczność rozbudowania 
niejącej dotychczas centralnej 
j bazy mieszania betonu i zapraw 
oraz zorganizowania sprawnego 
| transportu tych materiałów na 
budowy warszawskie. 


| W dniu wczorajszym obrado- 
wała VI zwyczajna sesja Sto- 
łecznej Rady Narodowej. Po- 
rządek obrad obejmował kilka- 


| dziła m. in. budzet dodatkowy 
im. st. Warszawy, który zamy- 
! ka się sumą 25.580.000 zł. Za su- 


"ul. Białołęckiej, druga na Au- 
,gustówce, wyposażony zostanie 


bur- dom kultury na Mariensztacie, 


zostanie 10 żłob- 
| ków, zakupione zostaną leki i 
| urządzenia dla szpitali stołecz- 
nych. Ponadto poważną część 
dodatkowego budżetu przezna- 
cza się na usuwanie zagrożeń 
w domach mieszkalnych, oraz 
remonty szkół w dzielnicach 
przyłączonych. 

Plenum rady zatwierdziło 
wśród burzliwych oklasków 
uchwałę Prezydium St. RN o 
nadaniu osiedlu Jelonki nazwy 
osiedle Przyjaźń. 

Ponadto Stołeczna Rada Na- 
rodowa podjęła szereg uchwał 
jak np. o wprowadzeniu podat- 
ku od rybołówstwa, oraz 
uchwały zmieniające niektóre 
dawne uchwały St. RN. 

Głownym jednak tematem 
brad było przygotowanie sto- 
licy do zimy. 

W sprawozdaniu 


| wyposażone 


Prezydium 


Nowe pomysły racjonal 


Klub  racjonalizatorów przy 


testacyjnej biorą udział ludzie 
różnych poglądów politycznych, 
którzy domagają się pokojowe- 
'go uregulowania kwestii viet- 
namskiej i przerwania impe- 
rialistycznej awantury koloni- 
| zatorów francuskich prowadzo- 
nej w interesie dolarowych 
strategów z Wall Street. 
Zwycięstwa ludu vietnam- 
skiego pod Hoa Bin, Nghia Lo 
i Son La wskazują, że imperia- 
| lisci. mimo przewagi technicz- 
nej, nie mogą pokonać narodu 
vietnamskiego, że czekają ich 
tu jedynie dalsze klęski. Naród 
| vietnamski pokazał w sposób 
bardzo dotkliwy dla imperiali- 
stów. że gotów jest bronić swej 
wolności i niepodległości, wal- 
czyć aż do całkowitego przepę- 
dzenia najeźdźców z ziemi viet- 
namskiej. 


ONI 


teatru im. Mossowietu widzimy 
najśmieszniejsze sytuacje, naj- 
śmieszniejsze gesty i mimikę. 
lecz nigdy nie zapominamy, że 
na scenie są żywi, prawdziwi 
ludzie, którzy czują i myślą. 

Przedstawienie „Osobliwego 
jzdarzenia* jest koncertem zna- | 
komitej gry aktorów. Celuje w 
tym przede wszystkim wielki 
aktor Borys Olenin, który od- 
nosi w tym przedstawieniu naj- 
| większy sukces. Gra on rolę ho- 
lenderskiego kupca, który jest 
centralną postacią sztuki. Po- 
|dziwiamy skalę możliwości ak- 
torskich tego wielkiego artysty. 
Oto widzieliśmy go w drama- 
tycznej roli Jagona w „Otellu*: 
oto grał znakomicie tak trudną 
(i skomplikowaną rolę Nieznajo- 
„nego w „Maskaradzie*; oto do- 
skonałe zagrał rolę wicemini- 
stra Stepaniana we współczes- 
nej sztuce radzieckiej „Świt nad 
Moskwą". A teraz pokazał, że 
[jest również świetnym aktorem 
|charakterystycznym, komedio- 
wym, a nawet chwilami farso- 
wym. 

Wśród pozostałych wykonaw- 
ców przedstawienia wymienić 
należy przede wszystkim Tka- 
(czową w roli córki Filibertiego. 
Kałmykową w roli jej służącej 
Marianny, Iwanowa  (francu- 
skiego porucznika) i Adoskina 
(jego ordynansa i służącego). 

Bardzo dobre kostiumy i de- 
koracje utrzymane w stylu epo- 
<i, potraktowane z lekka saty- 
|rycznie — zaprojektował M, Wi- 
nogradow.  Mieściły się one 
znakomicie w stylu i koncepcji 
całego przedstawienia. 
| Autorem dowcipnej muzyki, 
która zapowiada każdą postać 
pojawiającą się na scenie melo- 
dią, odpowiadającą jej charak- 
terowi — jest J. Biriukow. 

Należy serdecznie podzięko- 
wać teatrowi im. Mossowietu, za 
to, że uradował polskich wi- 
dzów tym czarującym przedsta- 
|wieniem, które pozwoliło nam 
obejrzeć jeszcze jeden odcień | 
przebogatej palety artystycznej. 
jaką dysponuje ten wybitny ra- 
dziecki zespół teatralny. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


(EE A oto w przedstawieniu 
| 


rocznie — 54 zł, Zamówienią 


pea Redaktora Naczelne 


nistracja: Warszawa, 


Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego — 7 zgłosił na kon- 
kurs usprawnień z zakresu bez- 
pieczeństwą i higieny pracy — 
organizowany przez Związek 
Zawodowy Pracowników Bu- 
dowlanych — trzy pomysły ma- 
jące na celu poprawienie wa- 


runków bezpieczeństwa pracy. | 


Jednym z nich jest przyrząd do, 
transportowania ji rozbijania 


NNGRGG tk 


ku — jest zorganizowanie bu-. 


Próby cześciowego : 


| W związku z tym powstaje i 
ist- | 


Inea Y 
nizacji robót 
w roku 1953 


Dotychczasowe osiągnięcia za. 
lóg budowlanych, uzyskane 
„dzięki stosowaniu radzieckich 
| metod pracy, lepszej organiza- 
cji ı dokładniejszego planowa- 
nia przy zmechanizowaniu 
transportu pionowego, robót 
| ziemnych. wyrobu zapraw į be- 
tonów, pozwalają na uzyskanie 
w przyszłym roku 100 procent 
zmechanizowania tych robót. 

Między innymi 30 procent 
| ogółu robót malarskich w roku 
przyszłym, prowadzonych be- 
dzie przy użyciu sprzętu mecha- 
nicznego. Zastosuje się około 
| 40 procent lekkich i łatwych do 
przenoszenia rusztowań ruro- 
wych. 

Poważnie zostaną zmechanizo- 
| wane prace przy robotach cy- 
| kliniarskich, tynkarskich į roz- 
ładunku materiałów budowla- 
nych. (js) 


Czy nie za późno trochę? 
Z obrad VI sesji Stołecznej Rady Narodowej 


| mówiono o zaopatrzeniu stolicy 
w ziemniaki, warzywa, owoce, 
i mówiono o remontach kotłow= 
ini, domów mieszkalnych, o 


i Vietnamie, osłabia ich pozycję | naście punktów. Sesja zatwier- | przygotowaniach Miejskich Zam 


'kładów Budynków Mieszkal- 
| nych oraz przedsiębiorstw miej- 
'skich do walki ze śniegiem. 
Zagadnienia to niewątpliwie 
ale czy aby nie 
za późno przez radę rozpatry- 
wane. Trudno bowiem dziś na- 
i prawić jakieś błędy przy kope 
| cowaniu ziemniaków, na co 
| zwracali radni uwagę w dys- 
i kusji, Trudno jest również coś 
| naprawić w kotłowniach, które 
co prawda ruszyły w zaplano- 
wanym terminie, ale w których 
są jeszcze liczne usterki, co jest 
po części przyczyną faktu, że w 
kilku nowych osiedlach tempe- 
j ratura Ww mieszkaniach, o czym 
„rownież mówili radni, jest za 
| niska. 

Uchwała zobowiązująca Pre- 
zydium do uruchomienia 25 no- 
wych Biur Opałowych do dnia 
15 stycznia przyszłego roku wy- 
: daje się spóźniona. 
| Sama dyskusja wskazywała 
| zresztą, że sesja na temat przy- 
'gotowań do zimy jest spóźnio- 
ina, gdyż radni mówili więcej 
|0 sprawach codziennych bieżą- 
cych niż o przygotowaniach do 
i zimy. (i) 


izalorskie budowlanych 


(higienicznych. Przyrząd ten za- 
stępuje pracę dwóch ludzi. 
Następnym pomysłem jest 
dźwig do wyciągania wapna, 
przy zastosowaniu zwykłego 
żurawia, szufli chwytakowej, 
oraz sprężarki. Usprawnienie to 
przyśpiesza proces wyjmowania 
‚i załadunku wapna. 
Klub racjonalizatorów przy 
| BW-7 liczy 135 czynnych człon- 
ków, którym w opracowaniu 
dokumentacji i rysunków do- 


wapna, które dotychczas odby-. 
wało się w złych warunkach 


Każdy może korz 


techn 
w Gabinecie Technicznym przy 
Warszawskiej i Okręgowej Radzie 
Zw. Zaw. (ul. Nowy Zjazd 1) jest 


dobrze wyposażona biblioteka tech- 
niczna licząca ponad 1000 tomów. Są 
tam cenne książki z dziedziny bu- 
downictwa. chemii. metaloznawstwa 
itp., które mogą oddać cenne usługi 
racjonalizatorom, studentom, rze- 
mieślnikom i wszystkim zaintereso- 


pomagają doradcy techniczni 
zjednoczenia, (js) 


ystać z biblioteki 
icznej 


wanym w rozwoju techniki przemy- 
słowej. Biblioteka jest stale uzu- 
pełniana najnowszymi wydaniami 
ksiązek technicznych, 

Z biblioteki mogą korzystać wszy- 
sey ludzie pracy za okazaniem le- 
Bitymacji związkowej lub z miejsca 
pracy. 

Biblioteka jest czynna codziennie 
w godz 10—]8, (w) 


Paczkujcie! 


Magazynier 
siątki worków z mąką wszełakiego 
gatunku i rzekł kategorycznie: 

— Mąki nie ma. 

Zaopatrzeniowcy przedsiębiorstw 
detalicznych nie „takie“ już rze- 


czy widzieli, więc spokojnie za- 
częli tłumaczyć: — Jest. jest, nie 
przesadzajmy — przecież widzi- 


my... nie może jej tylko zobaczyć 
konsument w sklepach... ale to 
przecież „inne zagadnienie"! f 

— Mąka jest w workach, a my j 
wydajemy tylko paczkowaną. 


popatrzył na dzie- | 


— Słusznie! To przecież wygoda 
dla konsumentów — przykłasnęl 
zaonatrzeniowcy. No to pacz- 
kujcie... 

ł tak paczkują mąkę w hurtow- 
ni nr. 3 Wojewódzkiego Przedsię- 
biorstwa Hurtu Spożywczego przy 
ul. Stalowej 77, że od dwóch dni 
praska dyrekcja artykułów spo- 
żywczych MHD swoich przydzia- 
łów ndebrać nie może, a w skle- 
pach tejże dyrekcji mąki brak! 


(wi) 


TEATRY || 


Polski „Pociąg pancerny" 
710; Kameralny „Pułkownik 
Foster przyznaje się do winy“ zh 
g. 


19. Państwowa Opera — „Strasz- 
ny Dwor' (Hala Mirowska) — g. 19. 


Państwowa Filharmonia -— „Kon- | 
cert symfoniczny“ (Teatr Nowy — 
ul. Puławska) — g. 19. Powszech- 


ny — „Optymistyczna Tragedia" — 
(występy gościnne Państwowego | 
Teatru żydowskiego) — g. 19. Syre- | 


na — „Wielki Cyrk“ — Ẹ 19.15. 
Współczesny — „Ich czworo aż! 
8. 19. Domu Wojska Polskiego — | 


„Stefan Czarniecki i jego żołnierze“ 
— g. 19. Satyrvków — „Biuro docin- 
ków* — g, 19.30. 


KiNA 
Moskwa — „Niezapomniany rok“ 
1919“ g 13.15, 16.30. R4520: 
Palladium — „Wiejski lekarz — g 
13.15, 15.30, 17.45, 20. Praha — „Nie 
ma pokoju pod oliwkami“ — g. 14, 
16, 18, 20. Śląsk „U progu życia “ — 
8. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „Na gra- 
nicy“ — g. 12. 14, 16. 18, 20. Polonia 
„Słoń 1 mrówka“. .1 Maia w 
Warszawie”, „Czy wiecie. że.. Ni | 
2/52“ — g. 14, 15.30, 17, 18.30, 20. Sto- | 
lica „Dolina śmierci“ giu 
18, 20. W-Z — „O 6-tej wieczorem 
po wojnie“ — g. 14, 16, 18, 20. 1 Maj 
~ „Drużyna“ g. 16. 18, 20. Ochota — H 
„Zakazane piosenki“ — g. 14. 16, 18. ; 
20. Syrena — „Wilhelm Tel“ — g: ! 
16, 18, 20. Tęcza — .Spieniony nurt“ | 
— S$. 14, 16, 18. 20. Lotnik — Jan 
Rohacz z Dube“ ka SSA ZERU 
Olsztyn (Włochy) „Kurhan Ma- 
łachowski" — g. 17, 19. 


PORANKI 


Syrena — „Dziś o wpół do jede- 
nastej* 8. 14. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa ul. 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 


SOBOTA 13 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06. 15.25. Wiado- | 
mości 5.05, 6-00, 7.00, 7.55, 12.04, 16-00. 
20.00, 23.00. s 

5.10 Koncert poranny, 610 Aud. | 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs II, 6.40 Muzyka rozrywkowa. 
1,20 Muzyka, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. ' 


y 


zbiorowe 


15.30 Aud. dla dzieci, 


' snel 


| kurs I, 16.20 Kompozytor 


u na prenumeratę zakładową przyjmuj 
Wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakł. Graf. : x 


VII, 9.28 Muzyka rozrywkowa. 9.53 
Przerwa, 10.55 Aud. dla kl. I—IV, 
11.15 Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 „Na swoj- 
ską nute“, 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 
Utwory fortepianowe komp. radziec- 
kich gra F. Kwalowa. 13.15 Koncert 
w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej pod 
dyr. Arnolda Rezlera, 13.53 Przerwa, 
. a 16.20 „Z na- 
szych pieśni“, 16.45 „Odzyskane 
dzieciństwo" odc. pow. Mariana 
Brandysa. 17.05 „Z podziemia do ia- 
hall pog, inż. Henryka Bor- 
mana z cyklu „Maszyny i my“, 17.15 
„Słuchacze piszą“ aud. Biura Stu- 


| diów, 17.20 Koncert rozrywkowy w 
| Wyk. Małej Ork. Bozgł. 


Śląskiej pod 
dyr. Jana Liersza, 13.00 GRE: 
zdanie z Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju, 18.30 Eliminacja Międz. 
Konkursu Skrzypcowego im. H. Wie- 
diawskiego w Poznaniu, 19.00 Aud. 
dia wsi, 19.20 „Na muzycznej fali“, 


20.30 Wiadomości sportowe, 20.34 
Muzyka rozrywkowa, 20.45 Gra 
Ork. taneczna P. R. pod dyr. J. 


Cajmela. 21.25 And. literacka, 21.45 
Koncert Ork. Rozgł. Krakowskiej 
P. R. pod dyr. J. Gerta. 22.25 Muzy- 
ka dla wszystkich, 23.10 Muzyka 


| na dobranoc. 


Program Il — na fali 367 m. 

Progiam dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Pieśni o radziec- 
kich rzekach, 6.50 Muzyka, 8.00 


i Przerwa, 14.05 Informacje. 14.10 Aud 
| dla kl. 
: Kazimierza 


I i I. 14.30 Recital fortep. 
Wiłkomirskiego, 14.50 
Muzyka, 15.10 „Mały kierownik" 
opuw. Czao Szu-li. 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
j Tygodnia 
— Antoni Dworzak, 17.15 Polskie 
tańce ludowe w wyk. Kapeli Rozgł. 
Warszawskiej pod dyr. St. Nawrota, 
17.30 Na’ Warszawskiej Fali, 17.55 
„Ze sportu“, 18.00 „Głos mają ko- 
blety", 18.15 Popuiaina muz. symfo- 
niczna. 18.30 Pog, inż. Tadeusza 
Wojciechowskiego z cyklu: „Tech- 
mika w planie sześcioletnim", 18.40 
Muzyką rozrywkowa, 19.00 Słucha- 
WISKO. 19,30 Muzyka i aktualności, 
20.00 „Przy sobocie po robocie“, 
21.30 Eliminacja Międzynarod. Kon- 
kursu Skrzypcowego im. H. Wie- 
niawskiego w Poznaniu, 22.00 Spra- 
wozdańie z Kongresu Narodów w 


i Obronie Poxoiu. 22,50 Koncert soli- 


stów i chóru P, R. pod dyr. Jerzega 
Kołaczkowskiego, 22.50 Muzyka ta- 
neczna, 23.10 Muzyka na dobranoc. 
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